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Podstawą dobrobytu gdańskiego 
handel Polski.

Mowa p. Greisera i odpowiedź min. Romana.

G D A N S K , W e w to rek p rezy den t sen a tu  
g d ań sk ieg o G reiser w y d ał o b iad n a cześć m i­
n istra p rzem y słu i h an d lu p . R o m an a .

P o d czas o biadu p rezy d en t G reiser w y g ło ­
sił p rzem ów ien ie , w  k tó rem  n a w stęp ie w y raz ił 
szczeg ó ln e aad o w o len ie, że n a stan o w isk o m i­
n istra P . i H . p o w o łan y  zo stał n ie ty lk o  w y b itn y  
ek o n o m ista, a le tak że d o sk o n ały zn aw ca sto ­
su n k ó w  g d ań sk ich .

W o ln e m iasto p rzez sw e p o łożen ie g eo g ra ­
ficzn e p o w o łan e fest d o stw o rzen ia p o m o stu  
m iędzy ży c iem  g o sp o d arczem  P o lsk i i św iata .

W o b ec teg o  w in ien  G d ań sk zn a leźć  zg o d n ie  
z n o w y m p ro g ram em g o sp o d arczy m P o lsk i 
m o żn o ść jesacze w ięk szeg o w sp ó łd z iałan ia w  
ro zb u d o w ie p o lsk iego h an d lu zag ran iczn eg o  
o raz p o p arc ia w y w ozu  d o  p ań stw  zag ran iczn y ch .

P rezy d en t sen atu p rzy to czy ł szereg  d an y ch  
d o ty czący ch ro li G d ań sk a w p o lsk im h an d lu  
zag ran iczn y m . G d ań sk p rag n ie n a p o d staw ie  
te j w sp ółp racy słu ży ć n ie ty lk o w łasn y m in ­
te reso m , lecz te rn sam em  i in tereso m  P o lsk i.

Jeżeli ch o d zi o stro n ę g d ań sk ą , to o św iad ­
czy ł p . G re ise r —  sen a t g o tó w  jest w sp ó łp ra ­
co w ać n ad u trw alen iem  teg o p ro b lem u z w y ­
e lim in o w an iem  o só b trzec ich . (Jest to a lu zja  
d o k o m isarza L ig i N aro d ó w .

W k o ń cu m ó w ca w znió sł o k rzy k w języ k u  
p o lsk im  n a cześć R zeczy p o sp o lite j, p rezy d en ta  
R . P . p . M o ścick ieg o o raz m in. R o m an a .

W  o d p o w ied z i n a to p rzem ó w ien ie zab rał 
g ło s m in . R o m an , k tó ry o św iad czy ł :

—  P rag n ę n a ręce p an a P rezy d en ta z ło ży ć  
serd eczn e p o d zięk o w an ia za u p tze jm e sło w a  
p o w itan ia i o k azan ą g o śc in n o ść . S ąd zę , że n ie  
jes t ró w n ież p rzy p ad k o w e, iż W o ln e M iasto ' 
G d ań sk g o śc i d ziś m n ie i m o ich k o leg ó w . W  
te j w łaśn ie sa li, w  k tó rej n a n ao zeln em  m iejscu  
w id n ie je sy m b o l śc is ły ch zw iązk ó w W o ln eg o  
M iasta z  R zeczp o sp olitą : o o elesti ju n g im u r arcu “ , 
co o zn acza , Ż e łączy n as śc is ły i n iero zerw aln y  
w ęzeł.

P rag n ą łb y m stw ierd z ić , że G d ań sk , jak o  
p o śred nik w  h an d lu p o lsk im czerp ie p o w ażn e  
k o rzy śc i, k tó re stan o w ią p o d staw ę jeg o d o b ro ­
b y tu i m o żn o śc i ro zw o jo w ej.

P o d zie lam  w y p o w ied z ian e p rzez p an a p o g lą ­
d y o w y łan ia jący ch się w o sta tn ich la tach  
ró żn icach w  sto su n k ach  p o lsk o -g d ań sk ich , k tó re  
zn a jd o w ały za ła tw ien ie w b ezp o śred n ie j w y ­
m ian ie zd ań . W y rażam  p o g ląd , że w sp ó ln y  in ­
te res w in ien n as łączy ć , a ró żn ice zd ań d o ty ­
czy ć n ajw y że j sp raw m n iejsee j w ag i. Jestem  
zd ecy d o w an y m zw o len n ik iem b ezp o śred n ieg o  
k o n tak tu i za ła tw ien ia n a te j d ro d ze sp raw  
m ięd zy P o lsk ą a G d ań sk iem .

Z arazem  n ie m o g ę n ie d o cen iać ro li, jak a  
jes t p rzy znan a in stan cjo m  is tn ie jący m n a zasa ­
d zie sta tu tu W . M . G d ań sk a (t. zn . L id ze N aro ­
d ó w  i je j k o m isarzo w i).

P o rt g d ań sk i p rzez sw e g eo g raficzn e p o ło ­
żen ie o d w iek ó w  jes t zw iązan y z sw em  n atu - 
ra ln em  zap leczem , jak ie p rzed staw ia R zeczp o s-

Katastrofa kolejowa pod Wrześnią 2 osoby 
zabite — 5 rannych.

P O Z N A N . N a stacji k o le jow ej P aczk o w o  
p o d W rześn ią w y d arzy ła się w czo ra j k atastro fa  
k o le jo w a p rzy w jeżd z ie p o ciąg u p o sp ieszn eg o , 
zd ąża jąceg o z p ó łgo d z in n em o p ó źn ien iem z  
W arszaw y d o P o zn an ia , n a to r b o czn y . Z n ie-  
stw ierd ao n e j n araz ie p rzy czy n y w y k o le iły się  
p aro w ó z i k ilk a w ag o n ó w . M aszy n ista i fu n k -  
c jo n arju sz w ag o n u p o cz to w eg o p o n ieśli śm ierć . 
P alacz o d n ió sł c iężk ie, zaś 4 p asażeró w lek k ie  
ran y .

N a m iejsce k atastro fy w y jech ała k o m isja , 
ce lem  u stalen ia je j p rzy czy n .

p o lita P o lsk a i ro zw ó j jeg o u za leżn io n y jes t o d  
o d p o w ied n ieg o u ło żen ia się w aru n k ó w w sp ó ł­
p racy . ;

P an , p an ie p rezy d en c ie, słuszn ie o k reślił 
ro lę G d ań sk a w  ży c iu P o lsk i, jak o u czc iw eg o  
m ak lera .

R ó w n ież P o lsk a ży czy łab y so b ie , ab y  ży c ie  
g o sp o d arcze p o rtu g d ań sk ieg o zad an ie to isto t­
n ie sp e łn ia ło .

M o g ę też p an ó w  z m o je j stro n y , jak o  p o lsk i 
m in iste r p rzem y słu  i h an d lu zap ew n ić , iż p raca  
i in icja ty w a g o sp o d arcza W o ln eg o M iasta , jak o  
p o śred n ik a w zag ran iczny m h an d lu p o lsk im , 
jes t p rzezem n ie n ależy c ie  ro zu m ian a i b ęd z ie  w  
d alszy m  c iąg u zn a jd o w ała m e ca łk o w ite  
p o p arc ie .

O  4 0 p ro c , w zro sn ąć w in n o  
za tru d n ien ie

w ramach „czterolatki” inwestycyjnej.
Z d n iem  2 lip ca ro zp o czy n a się rea lizac ja  

O b liczo n eg o n a 4 la ta p lan u in w estycy jneg o ,  
k tó ry zo sta ł zap o w ied z ian y  p rzez v ice-p rem jera  
K w iatk o w sk ieg o w  jeg o o statn iem  ex p o se .

N araz ie sk ry sta lizo w an e zo stały k o n k re tn e  
ram y ak c ji in w esty cy jne j n a m iesiąc lip iec.

A k cja in w esty cy jn a w  ty m  m iesiącu  zak reś­
lo n a 3 0stan ie szerze j, n iż  to  p rzew id y w an o  p ier­
w o tn ie n a ten m iesiąc  z su m  p o zab u d że to w y ch .

P lan in w esty cy jn y n a ro k b u d żeto w y 3 6 /3 7  
p rzew idy w ał o d 1 k w ie tn ia rb . d o 3 0 m arca rb . 
w y d atk o w an ie o k o ło 2 2 2 m iljo n ó w z ło ty ch , z  
czeg o n a k w arta ł, o b ejm u jący m iesiące  k w iec ień  
m aj i czerw iec , p rzy p ad a ło o k o ło 5 5 m ilj. z ł.

W  o k resie ty m  jed nak  w  zw iązk u  z  k o n iecz ­
n o śc ią za tru d n ien ia w ięk sze j liczb y b ezro b o t­
n y ch i zw ięk szen ia tem p a p rac , w y d an o  w ręo ej, 
n iż p rzew id y w an o , b o 6 0 m llj. z ł.

O b ecn ie n a p o zo stałe trzy k w arta ły o d 1 
lipca rb . d o czerw ca r. p . p lan in w esty cy jn y  
p rzew id u je w y d atk o w an ie 3 4 5 m ilj.z ł., co , 
k w artaln ie w y n ieść m a 8 6 m ilj. z ł.

W  ram ach te j su m y za tru d n ien ie b ezro b o t­
n y ch n a ro b o tach p u b liczny ch w zro sn ąć w in n o  
ju ż w  lip cu co n a jm n ie j o 4 0 p ro c .

W y w rze to n iew ątp liw ie p o w ażn y w p ły w  
n a ca ło k sz ta łt n aszeg o ży c ia g o sp o d arczeg o ,  b o  
n ie ty lk o zm n ie jszy  k ad ry b ezro b o tn y ch , a le i 
o ży w i d zia ła ln o ść szereg u w arsz ta tó w p racy  
k tó re o trzy m u ją zam ó w ien ia n iezb ęd n e d o  p ro ­
w ad zen ia n a szerszą sk a lę zak ro jo n y ch ro b ó t 
in w esty cy jn y ch .

Delegacja Koła Rolników u wicepremiera 
Kwiatkowskiego.

Z g o d n ie z u ch w ałą K o ła R o ln ik ó w S ejm u  
i S en atu  R b P . z d n ia 1 8 czerw ca b r. d eleg ac ja  
w  sk ład z ie p o słó w  p p . B o g u sza, B o łąd z ia , D u ­
d ziń sk ieg o , G ro m ad y , Z ak lik i, D ąb row sk ieg o i 
B artezak a p rzed staw iła P an u W icep rem iero w i  
K w iatk o w sk iem u d ezy d era ty K o ła R o ln ik ó w  w  
sp raw ie o d d łużen ia sp ó łd z ie ln i ro ln iczy ch i p o ­
lity k i zb o żo w ej.

P . W icep rem jer p rzy ch y lił się  d o stan ow is ­
k a d eleg ac ji, b y d o ak ty w ó w sp ó łd z ie ln i n ie  
b y ły o b liczan e su m y , p o w sta łe z o d p o w ied z ial­
n o śc i w ielo k ro tn ej cz ło n k ó w , o raz b y u zn ać za  
p asy w a sp ó łd z ie ln i su m y , k tó rem i zo sta li o b cią ­
żen i cz ło n ko w ie sp ó łdz ie ln i z ty tu łu w ek sli 
g w aran cy jn y ch (g rzeczn o śc io w y ch ). P . W ice ­
p rem jer w y raz ił zg o d ę n a p o zo staw ian ie d o ­
ty ch czaso w ej sto p y p ro cen to w ej o d k red y tó w  
za liczk o w y ch i zestaw ow y ch . N astęp n ie u zg o d ­
n io n a zo sta ła sp raw a w strzy m an ia eg zek u cy j  
p o d atk o w y ch o d ro ln ik ó w  w  o k resie p iln y ch  
ro b ó t, żn iw  i siew ó w  jesien n y ch . P o za tem  d ale - 
g ao ja p ro siła o p o zy ty w n e u sto su n k o w an ie się  
d o  d ezy d era tó w  k red y to w y ch  m ły n arstw a  i  h an d ­
lu zb o żo w eg o , zw łaszcza zaś sp ó łd zie lczeg o .

Wznowienie importu włoskich towarów 

do Polski.
D ep ertam en t C elny m in iste rstw a sk arb u  

p rzy g o to w u je szereg  zarząd zeń p o zo sta jący ch  w  
zw iązk u z p o w zię tą p rzez R ad ę m in istró w  
u ch w ałą o zan iech an iu sto so w an ia san k cy j g o ­
sp o d arczy ch w o b ec W ło ch . W y d an a b ęd z ie  
o b szern a in stru k c ja o eln a n a p o d staw ie k tó re j 
co fn ię te zo stan ą w szy stk ie o k ó ln ik i w y d an e  
przed ro k iem  p o p rzy stąp ien iu P o lsk i d o rea li­
zacji u ch w ał san k cy jn y ch L ig i N aro d ó w . O k ó l­
n ik i te an u lo w an e m ają b y ć w  jed n y m  z n aj­
b liższy ch  n u m eró w  D zien n ik a U rzęd o w ego  
m in iste rs tw a sk arb u .

W iad o m o ść o zan iech b n iu san k cy j p rzez  
P o lsk ę w y w o ła ła d u że p o ru szen ie w śró d sfe r  
g o sp o d arczych k tó re u trzy m y w ały sto sun k i 
h an d lo w e z W ło ch am y . B ęd zie to m iało szcze ­
g ó ln e zn aczen ie  d la im p orten ó w  o w o có w  p o łu d ­
n io w y ch k tó rzy zn aczn ą część tran sp o rtó w  
o w o co w y ch sp ro w ad zili z W ło ch . W  c iągu  
n ajb liższych ty g o d n i n astąp i sp ro w ad zen ie d o  
P o lsk i w ięk szy ch  zap asó w  cy try n w ło sk ich , co  
o b n iży cen ę ty ch o w o có w , sp ro w ad zan y ch  w  
czasie o b o w iązy w an ia san k cy j z S y rji i in n y ch  
k ra jó w . —  P o d ję te zo sta ły ró w n ież ro zm ow y  
w sp raw ie n ab y cia p rzez firm y w ło sk ie w  P o ls­
ce w ięk szy ch tran sp o rtó w  w ęg la .

„tałoba” żydowska po wyroku radomskim.
Warszawa. W  zw iązk u z w y rok iem sk a ­

zu jącym  ży d ó w  w  p ro cesie o za jśc ia w  P rzy ty ­
k u o d b y ło się w  W arszaw ie n ad zw y cza jn e p o - 
siedzeu ie p rzed staw icie li w szy stk ich o rg an izac ji 
ży d o w sk ich w  P o lsce .

N a zeb ran iu tem  p o stan o w io n o :
„W ezw ać lu d n o ść ży d o w sk ą d o p o rzu cen ia  

p racy i zam k nięc ia sk lep ó w  w e w to rek 3 0  czer­
w ca rb . w  g o d z . o d 1 2 d o 2 p o p o łu d n iu  n a zn ak  
p ro testu i ap e lu d o w alk i w o b ro n ie p raw ży ­
d ó w  w  P o lsce".

O w  o so b liw y „p ro test" p rzeciw w y rok o w i  
sąd u R zeczy p o sp olite j o b jąć m a lu d no ść  ży d o w ­
sk ą w  ca ły m  k ra ju .

D em o n stran c ie te n ap ew n o n ik o g o z P o la ­
k ó w  n ie p rzerażą . P rzec iw n ie u w aża lib y śm y za  
o b jaw  d la ży c ia g o sp o d arczeg o k ra ju b ard zo  
p o ży teczn y , g d y b y ży d z i „p ro testo w ali" w ten  
sp o só b p rzez 3 6 5  d n i w  ro k u i to n ie 2 a 2 4  
g o d zin n a d o b ę .

Ż y d o w sk i „N o w y D zien n ik " zam ieśc ił w y ­
ro k  rad o m sk i w ża łob n e j o b w ó d ce , za co u leg ł 
k o n fisk ac ie .

Polska — mocarstwem morskiem
Echa „Święta Morza" w Niemczech

B E R L IN . T eg o ro czn e „Ś w ię to M o rza" w  
P o lsce zn a laz ło w  p rasie n iem ieck iej siln y o d ­
d źw ięk . W szy stk ie d zienn ik i zam ieściły k o m u ­
n ik a t n iem ieck ieg o b iu ra in fo rm acy jneg o , p o d ­
k reśla jąc zn aczen ie teg o  św ięta  d la  P o lsk i, p rzy -  
czem  n iek tó re p ism a za ty tu ło w ały sw e artyk u ły  
„P o lak a —  m o carstw em  m o rsk iem ".

„Y o elk isch er  B eo b ach ter", o m aw ia jąc  „Ś w ię ­
to M o rza" , w e w łasn e j k o resp o n d enc ji z G d y n i, 
stw ierd za o g ó ln o -p o lsk i ch arak te r u ro czy sto śc i  
i m aso w y n ap ły w  u czestn ik ó w  d o G d y n i o raz  
p o d aje treść p rzem ó w ień w icep rem iera K w iat­
k o w sk ieg o , g en . S o sn k o w sk ieg o i g en . O rlicz-  
D reszera . „Y o elk isch er B eo b ach ter" zazn acza  
w  d alszy m  c iąg u , że jeszcze w  ty m  ro k u flo ta  
m o rsk a m a b y ć p o w ięk szo n a o zn aczn ą liczb ę  
k o n trto rp ed o w eó w  i ło d z i p o d w o d n y ch , b u d o ­
w an y ch w  w arsz ta tach o k rę to w y ch  an g ie lsk ich , 
fran cu sk ich i h o len dersk ich .

Wyjazd $$. „Pułaski”
D n ia 1 lip ca w ieczo rem w y szed ł z G d y n i 

d o p o łu d n io w ej A m ery k i p o lsk i transa tlan ty ck i 
sta tek  „P u łask i", zab ie ra jąc n a sw y m  p o k ład z ie  
o k o ło 9 0 0 p asarzeró w p rzew ażn ie em ig ran tó w  
o raz łąd u n ek o k o ło 1 0 0 0 to n . P rzyb y cie ss . 
„P u łask i" d o R io  d e Jan eiro  p rzew id z ian e jest 
n a 1 9 lip ca, a jeg o p o w ró t d o G  d  y  n  i d n . 2 3  
sie rp n ia .



Patetyczny apel negusa do 52 narodów.
Czy Włochy wystąpią z Ligi?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z g ro m a d ze n iu L ig i, m a p ra w o p rz em a w ia n ia . 
P u n k t w id z en ia d e V a le ry z o s ta ł u z n a n y z a 

s łu sz n y .
W iad o m o ść ż e n e g u s b ę d z ie p rz e m aw ia ł, 

sz y b k o s ię ro z e sz ła w śró d z e b ra n y c h p rz e d 
g m a c h em t łn m ó w , w y w o łu jąc d u ż ą se n sa c ję .

Negus przybywa.
W k ró tc e is to tn ie z a je c h a ł p rz e d g m a ch sa m o­

c h ó d , z k tó re g o w y s ia d ł H a ile S e la ss ie w  c z a r­
n e j p e le ry n ie i  c z a rn y m m e lo n ik u . T o w a rz y sz y ła 
m u św ita z ra se m K a ssą n a c z e le . Z g ro m a d z o­
n a p u b lic zn o ść z g o to w a ła c e sarz o w i a b isy ń ste ie 

m u o w a c ję .
Van Zeeland przewodniczącym.

M in  E d e n z a p ro p o n o w a ł d o k o n a n ie w y b o ru 
n o w e g o p rz e w o d n ic z ąc e g o n a m ie jsce B e n e sz a . 
N a 5 1 u p ra w n io n y c h d o g ło so w a n ia , p re m je r 
b e lg ijsk i v a n Z e e lan d o trz y m a ł 4 7 g ło só w .

N o w y p rz e w o d n ic z ą c y z g ro m a d z e n ia w y ­
g ło s i ł k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie , w z y w a jąc z e b ra­
n y c h d o sp o k o jn y c h i o b je k ty w n y c h o b ra d i  
p o d k re ś la ją c w a g ę o b w ili , k tó ra z a d e c y d o w ać 
m o ż e o p rz y sz ło śc i L ig i.

Memorjal włoski.
P rz e w o d n ic z ą c y o d c z y ta ł n a s tęp n ie o b sz e r­

n y m e m o r ja ł w ło sk i, k tó ry z w ró c ił u w a g ę sw o - 
je m u m ia rk o w a n ie m i u g o d o w o śc ią .

W ło ch y —  g ło s i m e m o r ja ł —  u w a ż a ją sw o­
ją m is ję w  A b isy n ji z a św ię te p o s ła n n ic tw o 

c y w ili z a cy i n e’ k tó re p ra g n ą w y p e łn ić w  d u c h u 
z a sa d p a k tu L ig i  N a ro d ó w .

P ism o k o ń c z y s ię z a p e w n ie n ie m c h ę c i w sp ó ł­
p ra c y W ło ch w  a k c j i m ię d z y n a ro d o w e j p o d 
e g id ą L ig i  N a ro d ó w .

P ie rw sz y p rz e tn aw ia ł d e le g a t A rg e n ty n y 
C a n tilo , k tó ry p rz y p o m n ia w szy z a sa d ę n ie u z n a­
w a n ia z m ia n te ry to r ja ln y c h , u z y sk a n y c h p rz e ? 
m o c ą z b ro jn ą d y sk re tn ie g ro z i ł, ż e A rg e n ty n a 
w y c o fa s ię z L ig i-

Apel negusa.
N a s tę p n ie p rz e w o d n ic z ą cy u d z ie l i ł g ło su  

n e g u so w i i w  te j w ła śn ie c h w il i z a sz e d ł in c y ­

d e n t z d z ie n n ik a rz am i w ło sk im i,
P o z l ik w id o w an iu in c y d en tu H a ile S e las­

s ie p o w ie d z ia ł k i lk a s łó w p o f ra n c u sk u , p o d­
k re ś la ją c , iż ła tw ie j m u m ó w ić w  je g o ro d z in­
n y m ję z y k u i d a le j p rz e m a w ia ł ju ż p o 
a m h a ry jsk u .

N e g u s m ó w ił p rz e sz ło p ó ł g o d z in y . P rz e­
m ó w ie n ie je g o , p e łp e g o d n o śc i, b y ło b a rd z o 
p a te ty c z n y i w y so c e; d ra m a ty c z n e . ;

„ D o m a g am o d 5 2 n a ro d ó w —  m ó w ił  
n ie szc z ę sn y w ład c a — - a b y n ie z a p o m n ia ły d z iś 
te j p o lity  k i, k tó rą z a p o c zą tk o w a ły 8 m ie s ię c y 
tem u . N a ^ a j j fan iu 1 d o te j p o li ty k y  5 2 n a ro d ó w 
o p ie ra łe m sp rz ęc i  ̂ i p p ó r m e g o n a ro d u p rz e­
c iw  n a p a s tn ik o w i* * . r

N e g u s p o d k re ś la , ż e z a u fan ie je g o d p L ig i  
b y ło a b so lu tn e ,. U w a ż a ł o n z a n ie m o ż liw e , a b y 
5 2 n a ro d y , p o jp lęd z y n im i n a jp o tę ż n ie jsz e n a­
ro d y K w ia ta - , z o s ta ły z b a g a te l izo w a n e p rz e z 
je d n e g o n a p a s tn ik a . O p ie ra ją c s ię n a z a u fan iu 
d o tra k ta tó w , S e la ss ie n ie p o c z y n ił ż a d­
n y c h p rz y g o to w a ń d o w o jn y .

N e g u s d o m a g a s ię p o d ję c ia p r jz e z z g ro m a­
d z e n ie z a rz ą d z eń , z a p e w n ia ją c y c h p o sz a n o w an ie 
p a k ip . A n i c e sa rz , a n i rz ą d , a n i te ż n a ró d a b i- 
sy ń sk i p ie p g n ą s ię p rz e d p rz e m o c ą . N e g u s 
z a p y tu je n a k o h ie c , fp g o to w e są o b e cn ie u c z y­
n ić d la A b isy n j i 5 2 p a ń s tw a , k t9 re p rz y rz e k ły 
sw ą p o m o c w o p e rz e A b isy n ji p rż e c jw k p 
n a p a s tn ik o w i.

S c h o d z ą c e g o z try b u n y n e g u sa z g ro m a d z e­
n ie d łu g o i g o rą c o o k la sk iw a ło , p o c z e m o b ra d y 

z o s ta ły o d w o łan e ..

Pierwszy incydent.
G E N E W A . P o s ie d ze n ie Z g ro m a d z en ia p o­

p rz e d z iły o b ra d y p re z y d ju m . n a k tó re m z a sz e d ł 

p ie rw sz y in c y d e n t. D e le g a c i S z w a jc a r j i i W ę g ie r 
p ro te s to w a li m ia n o w ic ie p rz e c iw u d z ie la n iu c e­

sa rz o w i p ra w a g ło su .
P rz ec iw k o te m u w y s tą p i ł w  n ie z w y k le e n er­

g ic z n y sp o < só b d e le g a t I r la n o ji d e V a le ra , tó ry  
o św iad c z y ł, iż k a ż d y , k to je s t d e le g a te m n a

Wykrycie szajki fałszerzy monet.
Tajna mennica przy Dredze Łąkowej 

w Grudzdądzu.

O d d łu ż sz e g o c z a su n a te re n ie P o m o rz a , 
a g łó w n ie’ w  G ru d z iąd z u , C h e łm n ie i W ą b rz eź­
n ie s tw ie rd z o n o p u sz cz a n ie w  o b ie g fa lsy f ik a­
tó w d w u i p ię c iu z ło tó w e k . P o n ie w a ż ty c h fa l­
sy f ik a tó w u k a z y w a ło s ię c o ra z w ię c e ] i to  
sz c z e g ó ln ie w  w y m ie n io n y c h m ias ta c h , p o lic ja 
ś le d c z a ty c h m ias t ro z p o c z ę ła d o c h o d z e n ia w  
o e h i w y k ry c ia , g d z ie z n a jd u je s ię s ie d z ib a fa ł­
sz e rz y .' P o ż m u d n y c h w  ty m  k ie ru n k u d o c h o­
d z e n ia c h , g ru d z iąd z k i w y d z ia ł ś led c z y , w p a d ł 
w re sz c ie n a tro p fa łsz e rz y m o n e t i u s ta l i ł, ż e 
s ie d z ib a m ie śc i s ię w G ru d z ią d zu p rz y u l. 
D ro g a Ł ą k o w a 5 6 w m ie sz k an iu n ie j. R u sz k ó w , 
k tó rz y o k a z a li s ię p o sz u k iw a n y m i fa łsze rz a m i.

G d y d o m iesz k an ia R u sz k ó w w e sz ła p o lic ja 
z a s ta ła d rz w i z a m k n ię te . P o n ie w a ż n a w e z w a­
n ie n ik t n ie o tw ie ra ł, w y ła m an o d rz w i i w ta r­
g n ię to d o w n ę trz a g d z ie z a s ta n o sz a jk ę p rz y 
n iszc z e n iu d o w o d ó w w in y . O k a za ło s ię , ż e c a­
ła ro d z in a R u sz k ó w tru d n i ła s ię fa łsz e rs tw e m 
m o n e t d w u i p ię c io z lo to w y c h . G d y p o lic ja 
w e sz ła , je d en z c z ło n k ó w sz a jk i, S te fa R u sz e k , 
u s i ło w a ł w y sk o cz y ć o k n e m z p ie rw sz e g o p ię tra 
b y u n ie ść z so b ą ju ż g o to w e fa lsy f ik a ty . Po­
n ie w a ż n a w e zw a n ie p o lic ji n ie re a g o w a ł, o d­
d a n o d o n ie g o s trz a ł, k tó ry g o lekko z ra n i ł w  
n o g ę . F a łsa e rz a p rz y trz y m a n o .

W  w y n ik u p rz e p ro w a d z o n e j re w iz j i z n a le­
z io n o 3 0 0 sz tu k g o to w y c h 5 -c io i 2 -w u z lo to­
w y c h fa lsy f ik a tó w p o c h o w a n y c h w  sk rz y n k a ch 
d o k w ia tó w i w śró d b ie l iz n y . Z n a le z io n o ró w ­
n ie ż ró ż n e u te n sy lja p o trz e b n e d o fa b ry k a c j i 
m o n e t. P o p rz e p ro w a d z o n e j re w iz j j c a łą sz a jk ę 
a re sz to w a n o .

F a łsz e rz e u rz ą d z a li s ię w  te n sp o só b , ż e z a 
fa łsz y w e , p rz e z s ieb ie w y ro b io n e m o n e ty , k u ­
p o w a li n a ta rg a c h o d ro ln ik ó w  p ro d u k ty ro ln e , 
k tó re n a s tę p n ie sp rz e d a w a li z a p ra w d z iw e p ie­

n ią d z e .

Katastrofa łodzi rybackie] na morzu poiskiem.
Z H e lu w y je c h a ło n a ło d z i 4 -c h m ło d y ch 

ry b a k ó w n a p e łn e m o rz e . B y li  to trz e j b ra c ia 
B o sz k o w ie i ry b a k S tu k .

U d a li s ię o n i n a m o rze w  c e lu w y d o d y c ia 
z a sta w io n y c h s ie c i w o d le g ło śc i d w u k m . o d 
b rz e g ó w .

P rz y w y d o b y w a n iu s ie c i, łó d ź w y w ró c i ła 
s ię i ry b a c y p o c z ę l to n ą ć . W y p a d e k z a u w aż y­
l i in n i ry b a c y , k tó rzy p o śp iesz y li n a p o m o c 
to n ą c y m .

T rz e c h b ra c i B o sz k ó w w y d o b y to w  s ta n ie 
n iep rE y to m n y m . P o z a s to so w an iu sz tu c z n e g o 
o d d y c h a n ia n a p la ż y u d a ło s ię p rz y w ró c ić ic h  
d o ż y c ia .

R y b a k S tru g , p rz e z n ik o g o n ie z a u w a ż o n y , 
sa m o s ta tn im w y s iłk ie m d o p ły n ą ł d o b rz e g u , 
g d z - ie p a d ł z e m d lo n y .

D z ię k i e n e rg ic z n e j p o m o c y ry b a k ó w , w sz y s t­
k ic h n ie sz cz ę ś liw y c h u ra to w an o o d n ic h y b n e j 
śm ie rc i.

Naukowa ekspedycja angielska sfilmuje Gdynię 
i Pomorze.

D o G d y n i z a w in ą ł a n g ie lsk i ja ch t „ B o sa l in d " 
n a k tó re g o p o k ła d z ie z n a jd u je s ię 8 o só b . Je st 
to e k sp ed y c ja n a u k o w a , k tó ra ja c h te m ty m  w y ­
b ra ła s ię w  p o d ró ż d o o k o ła św ia ta d la ro b ie n ia 
re p o rta żu f i lm o w e g o z e z w ie d z an y c h k ra jó w  d la 
u ż y tk u a n g ie lsk ic h s fe r p e d a g o g ic z n o *  n a u­
k o w y c h .

Ja c h t „ B o sa lin d“  p o z o s tan ie w  G d y n i p rz e z 
trz y ty g o d n ie , p o d c z a s k tó ry c h u c z e stn ic y e k s­
p e d y c j i z w ied z ą i s f i lm u ją G d y n ię o ra z c h a rak­
te ry s ty c z n e o k o l ic e re g jo n a ln e n a P o m o rz u , ja k  
K a rtu z y , W e jh e ro w o , P u c k i tp . p o c ze m c z ło n­
k o w ie u d a d z ą s ię n a z w ie d z an ie w a żn ie jsz y c h 
m ia s t w  P o lsc e .

Po raju sowieckim dostał obłędu.
Csęstochewa. O d k i lk u  d n i w ię lk ą se n sa c ję n a 
p la ż a ch p o d c z ęs to ch o w sk ic h w z b u d z a ł ja k iś je­
g o m o ść w  ś re d n im w ie k u , k tó ry z ja w ia ł s ię n a 
p ia sk u w  z im o w e m p a lc ie , u b ra n iu i k a lo sz a c h 
o ra z z d a m sk ą k o lo ro w ą p a ra so lk ą w  rę k u . P o 
z a jęc iu m ie jsca i ro z ta so w a n iu s ię n a w y b rz eż u , 
d z iw a c z n y je g o m o ść w sk ak iw a ł d o w o d y , n ie 
z d e jm u ją c n a jm n ie jsz e g o sz c z e g ó łu sw e g o s tro ju , 
w sk u te k c z eg o rz ec z p ro s ta g ro m a d z iły s ię w o­
k ó ł n ie g o o lb rz y m ie rz e sze ro z b a w io n e j 
p u b lic z n o śc i.

N ie sa m o w ity m k o m p ie lo w ic ze m o k a z a ł s ię 
re e m ig ra n t z R o s ji so w iec k ie j k tó ry p o s trasz­
n y c h p rz e ż y c ia c h w  ra ju b o lsze w ic k im , n a b a­
w ił  s ię c h o ro b y u m y s ło w e j. O p la żo w y ch w y ­
p ra w ac h o b łą k a n eg o d o w ie d z ia ła s ię ro d z in a , 
k tó ra o d w io z ła n ie sz c zę ś liw ą o f ia rę so w ie c k ie g o 
u s tro ju d o z a k ła d u u m y s to w o -c h o ry c fo ,

Ksiądz utonęf ratując nauczyciela.
T ra g icz n y w y p a d e k p o d c z a s k ą p ie l i w y d a­

rz y ł s ię w  S o c h a cz e w ie n a rz e c e B z u rz e .
N a p rz e ja ż d ż k ę p o rz e ce k a ja k ie m w y je c h a­

l i  m ie jsc o w y k s ią d z w ik a ry , 3 0 le tn i F ra n c isz e k 
C u d n y , o ra z n a u c z y c ie l sz k o ły h a n d lo w e j 8 & -le *  
tn j W a c ła w N o w a k o w sk i. P o p rz e ie ż d ic e k a­
ja k z a trz y m a n o w p o b liż u m ły n a n a leż ą ce g o 
d o T ro ja n o w sk ie g o . T u  n a u c z y c ie l N o w a k o w­
sk i sk o c z y ł d o w o d y , a b y z a ż y ć o rz e ź w ia ją c e j 
k ą p ie l i. W śla d z a n im  p o sz e d ł k s . C u d n y .

N o w a k o w sk i ja k o św ie tn y p ły w a k o d p ły n ą ł 
z d a ła o d b rz e g u i n a g le z a c z ą ł to n ą ć .

K s ią d z C u d n y k ą p ią c s ię p rz y b rz e g u rz u­
c i ł s ie n a ra tu n e k n a u c z y c ie lo w i, a g d y z n a la z ł 
s ię p rz y n im - sa m z a c z ą ł to n ą ć . O b a j to n ą c y sp le­
c e n i w  śm ie r te ln y m u śc isk u p o sz l i n a d n o .

N a p o m o c im  p o sp ie sz y ł s to ją c y n a d ru g im  
b rz e g u B z u ry m a tu rzy s ta 1 8 - le tn i E u g e n ju sz 
Z u k o w sk i a le n a 2 0 m e tró w o d m ie jsc a w y p a d­
k u sa m z a c z ą ł to n ą ć . W y ra to w a ł g o sz o fe f 
W ła d y s ła w L e w a n d o w sk i k o rz y s ta jąc z ę s to ją­
c e g o n a b rz e g u k a jak u .

P o w y ra to w a n iu Ż u k o w sk ie g o k tó re g o >  
tru d e m d o p ro w a d z o n o d o p rz y to m n o śc i z a c z ę to 
sz u k ap k s ię d za i n a u c z y c ie la w y d o b y to ic h je d­
n a k z w o d y d o p ie ro P O m in u ta c h .

W sz e lk ie w y s iłk i p rz y w ró c e n ia ic h d o ż y ­
c ia o k a z a ły s ię d a re m n e .

T ra g ic z n ą śm ie rć k s ię d z a i n a u c z y c ie la 
W y w o ła ła w ie lk ie p o ru sz e n ie w  m |e ź |ę ję .

Eitęw of lary spięta,
W e w s i Ę o lk ó w w o k o l ic ac h 

W ie lu n ia , 3 3 - le tn i fe . n a u c z y c ie l P e try k o w sk i 
z a b i ł m ło tk ie m 3 2 - le tn ią b ra to w ą , Ja n in ę P e try - 
k o w sk ą , n a s tę p n ie u d e rz y ł m ło tk ie m je j 9 - le tn ią 
c ó rk ę , p o c z e m z ra n i ł w y s trz a łe m z e s trz e lb y 
g w e g o p ra ta Ł u c jan a . N a s tę p n ie p o z b a w ił Ż y ­
c ia Jg .Je tp ią s łu ż ą c ą S ta n is ja w ę R isa k ó w n ę , 
w resz c ie sa m p o p e łn j ł sa m o b ó js tw o , s trz e la ją c 
so b ie w  u s ta . 9 - le tn ia P e tryk o w sk a w a lc z y z e 
śm ie rc ią .

Przeżycia własne P rz e d ru k w ż e n io n y

Z k a r ty ż y c ia ie g jo n is ty

„ L e g j i C u d z o z ie m sk ie j* '.
22 (C ią g d a lszy )

K o m p a n ja łą cz n o śc i i sz tab le ż y tu ż z a 
p ie rw szą l in  ją , u s taw iam y n a d a w cz o o d b io rcz ą 
s tac ję ra d io te le g ra f ic zn ą , sa m i z a ś p rz y w a rc i 

. d o z ie m i z a g ła z am i w z g lęd n ie sk rz y n ia m i z e 
sp rz ę te m , o c z e k u jem y d a lsz e g o w y n ik u  p o ty c zk i. 
D o w ó d z tw a b o c z n y c h k o lu m n o trz y m u ją ro z k a z 
o to c a e n ia z d w ó c h s tro n w z g ó rz a , —  a tak o w a ć 
n ie p rz y jac ie la n ie a ta k u je m y . T y lk o p ie rw sza 
l in ja , k o m p a n je s trz e le c k ie o tw ie ra ją o g ie ń , 
o b sy p u ją c m ie jsca , k tó re s łu ż ą A ra b o m ja k o 
z a s ło n a , g ra d em k u l k a ra b in ó w rę c z n y c h i m a­
sz y n o w y c h .

W  ty m ż e d n iu p a n o w a ła o lb rzy m ia w ic h u­
ra . S łab o u tk n ię ty je d en z m a sz tó w d w u -ra - 
rn ie n n e j a n te n y ru n ą ł. M a sz t te n z n a jd o w a ł 
s ię n a w z n ie s ie n iu , w  d o sk o n a ły m p o lu o b s trz a łu 
z e s tro n y A ra b ó w , —  p rz y z a ło że n iu te g o ż z o­
s ta ł c ię żk o ra n io n y je d e n z k o le g ó w . Je s te śm y 
o d d a le n i o d n ie p rz y jac ie la n a jw y że j o 4 5 0 m e­
tró w , s trz a ł d la A ra b a je sz c z e w z g lęd n ie p e w n y . 
N ik t n ie sp iesz y s ię z p o d n o sz e n ie m o b a lo n e g o 
m a sz tu a n te n o w e g o , g d y ż z a led w ie k tó ry a ż o ł­
n ie rzy o d s łan ia s ię n a d łu ż sz ą c h w ilę , A ra b o w ie 

m ie jsc e to o b sy p u ją g ę s tem i g ra d ą ip i k u j. O trz y­
m a łe m ro z k a z o d s ie rż an ta u s ta w ie n ia m a sz tu . 
„ S a m“  p d p o w ia d a m s ie rża n to w i, „ n ie  m o g ę te g o 
z le c e n ia w y k o n a ć * * p ro sz ę b y m i p o m ó g ł. T e n 
p o d n o s i s ię , n a ty ch m ias t k i lk a k u l u tk w iło w  
sk rz y n i, k tó ra s ta n o w iła je g o o c h ro n ę , n ie id z ie 
s ie rż an t, m y ś lę so b ie i ja n ie p ó jd ę . P o ru c z n ik 
d a je ro z k a z n a ty ch m ias to w e g o u s ta w ie n ia a n­
te n y , s ie rż an t w a h a s ię ; p o ru c z n ik sa m d o b ie g a 
d o m a sz tu , z a ty k a ją c g o w z ie m ię i z o s ta ją c 
p rz y te j c z y n n o śc i ra n n y w ra m ię . (S ie rż a n t 
n a ty ch m ias t p o p o ty c z c e z o s ta ł p rz en ie s io n y z 
n a sz e j Iso m p an ji , w id z ia łe m g o p ó ź n ie j ja k o 
z w y k łe g o le g jo n is tę w  sz e re g a c h je d n e j z k o m - 
p a n ij s trz e le c k ic h , ja d a iw n e m tra fem , n ie o trz y­
m a łe m ż a d n e j k a ry ) .

O d d z ia ły p rz e d n ie o b w a ro w u ją p o z y c je z a­
ję te m u re m k a m ie n n y m . 2 n ó w je s t k i lk a o f ia r 
w  lu d z ia c h , ra n n y c h z a # b a rd zo d u ż o .

P o p o łu d n iu s trz e la n in a u c ic h ła , sa m o lo ty 
w y w ia d o w c z e u s ta la ją k ie ru n ek o d e jśc ia n ie - 
p rz y ja c ie /a . D o w iec z o ru p ra c u jem y n a d u m o c­
n ie n ie m p o z y c y j, z n o sz ą c o lb rz y m ie k a m ie n ie . 
K a ż d y b a ta l jo n Ł e g ji o b w a ro w u je s ię m u re m 
c z w o ro k ą tn y m z k a m ien i w y so k o śc i o k o ło 1 2 0 
c tm . o ro z m ia ra c h m o g ą c y ch p o m ieśc ić n a m io ty 
trz e c h d o c z te re c h ty s ię c y lu d a i. P rz e c ie ż z a 
L e g ją id ą w o jsk a k o lo n ja ln e , k tó re m u sz ą m ie ć 
z a p e w n io n y p e w n y o d p o cz y n e k , m im o iź  u d z ia łu 
w  p o ty c z k a c h i b itw a ch p ra w ie n ig d y n ie b io rą .

Ę o z a c h o d z ie s ło ń c a u k o ń c z o n o o b w a ro w a n ie , 
p o z o s ta ją p rz y m u rz e je d y n ie g ę s to ro z s taw io n e 
p o s te ru n k i, re sz ta u s ta w ia n a m io ty , n a jp ie rw 
d la sz ta b u , a p ó ź n ie j d la s ie b ie .

S p o c z y w a m y w  n a m io ta c h n a g o łe j z ie m i, 
k a ra b in p o d c a a s sn u a lb o p o d k ła d a s ię p o d 
p le c y , w sp e c ja ln ie n a te n c e l w y k o p a n y m 
ro w k u w z g lęd n ie p rz y w ią z u je s ię d o p rz e g u b u , 
z a w sz e b ro ń m u s i b y ć n a ty c h m ia st u c h w y tn ą 
i g o to w ą d o o d d a n ia s trza łu . P o s te ru n k i n o c n e 
s to su ją tą sa m ą m eto d ę . Z d a rz a ły s ię b o w iem  
w y p a d k i, iż w  ra z ie n a p a d u n o c n eg o p o s te ru n­
k o w i w y rw a n o b ro ń z rę k i.

L ż e j ra n n y c h w  p o ty cz c e o p a tru je s ię n a 
m ie jsc u , o ię że j ra n n y c h p o p ro w iz o ry c z n y m 
o p a tru n k u o d s ta w ia s ię d o A n e fg o u . N a jc z ę ś­
c ie j c ię ż e j ra n n i n ie p rz e trz y m u ją tra n sp o r tu , 
p o d c za s k tó re g o w y w ią z u je s ię g a n g re n a , sp o­
w o d o w an a p rz e ć ró ż n ic ę te tfn p e ra ty ry m ię d zy 
d n iem a n o c ą . D ró g b ity c h , ja k ju ż p o p rz e d n io 
n a d m ien i łem , o d te j p la có w k i n ie m a, m u ł o b­
c ią żo n y d w o m u n o sz am i p o ty k a s ię c o c h w ilę , 
w y w rąc a s ię ; sk u tek ła tw o p rz e w śria ie ć .

P o leg ły ch c h o w a s ię n a ip ie jsp u w w sp ó |- 
n y m g ro b ie , s ta w ia ją c k rz y ż z w y ry te m j ń u p ie - 
ra n j i i n a z w isk a m i, w z n o sz ą c k o p ie c z k a m ie n i 
b y u c h ro n ić ic h c ia fa p rz e d sz a k a la m i, w łó cz ą - 
c e m i s ię w  c a ły c h s ta d ac h p o o k o l ic ac h g ó r­
sk ic h M a ro k k a ' ę , d - n ,
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Jarmarki 

w miesiącu lipcu 1936 r.
N o w em ias to 8 l ip ca zw ie rzęcy
Jab ło n o w o 1 4 „  „
K u rzę tn ik 1 5 „  „
W ąb rzeźn o 7 „  „
R ad zy ń 9  „  „

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek 6 l ip ca 3 6 r . g o d z . 
5 .3 0 ran o ja k n astęp u je :

O m u le , K azan ice , T u a?ew o , Z w in ia rz , R u­
m ian , L u b sty n ek , G rab ow o , R u m ien ica , Z ło to w o , 
L u b styn , R o żen ta l, M o n to w o , P rą tn ica , W ałdy - 
k i, T arg o w isko , G ro d z iczno , K a tlew o , Z ie lk o w o , 
S w in ia rc , L u b aw a , C zerlin , B y szw a łd , O staszew o .

K o lo m i m ają tk o m , k tó re zam e ld o w an ia n a 
sp ęd n ie n ad es ła ły , lu b n ad esła ły za p ó źn o —  
o d b io ru ca łko w iteg o n ie g w aran tu je s ię z p o­
w o d u m n ie jszeg o zap o trzeb o w an ia .

In ź . R . R ac ibo rsk i In s tr. H o d . P .I .R .

Spęd bekonów w Biskupcu
o d b ęd z ie s ię d n ia 6 l ip ca b r. w  n ast. k o le jno śc i;

6 .3 0 S u m in , K ro to szy n y , B ie lice m aj. B u czek , C za- 
ch ó w k i, O só w k a , 7 .0 0 G ry ź lin y , Ł ąk o rz , 7 .3 0 L ip in k i,  B a- 
b a lice , S ęd z ice , 8 .00 W aw ro w ice, S k arlin , W o n n a, Ł ąk o rek 
S zw arcen o w o .

1 . P . R . F u rm ań czy k .

Kronika.
M ewem iasto, d n ia 3 l ip ca 1 9 3 6 r .

A n ato la , H e ljo d o ra b .
I ren eu sza, Jó ze fa K a lasan teg o 
A n to n ieg o

P ią tek f  
S o b o ta 
N ied z ie la 
P o n ied z ia łek D o m in ik i, Ł u c ji

S ło ńca : w sch ó d o g o d z . 3 .2 1 zach ó d o g o d z . 1 9 5 9

Urzędowanie Komisji dla rejestru pojazdów 
mechanicznych.

,,Z aw iad am iam , że K o m isja d la re jes trac ji 
p o jazd ó w m ech an iczn y ch i eg zam in ow an ia k ie­
ro w có w b ęd z ie u rzęd o w ała w  T o ru n iu w  d n iach 
6 . i 2 0 l ip ca 1 9 3 6 r .
S ta ro sta P o w ia to w y : (— ) Dr. W . Tom czyński.

Urzędy i Agencje Pocztowe otrzymały prawo 
protestu weksli.

M in is te r S p raw ied liw o śc i w p o ro zm ien iu 
z m in is trem p o cz t i te leg ra fó w w y d a ł ro zp o rzą­
d zen ie o sp o rząd zan iu p rzez u rzęd y i ag en c je 
p o cz to w e p ro testó w w ek s li.

W  m y śl teg o ro zp o rząd zen ia ag en c je i u rzę­
d y p o cz to w e , w y m ien io n e w  sp ec ja ln y m w y k a­
z ie , b ęd ą sp o rząd a ły p ro testy z p o w o d u n ieza­
p łacen ia w ek s li b ez o g ran iczen ia su m y , p o d czas 
g d y w szy stk ie in n e m ają p raw o p ro tes to w an ia 
w ek s li d o 2 .0 0 0 z ło tych .

Z miasta i powiatu.

Ks. dr. Leon Pryba
proboszczem parafji nowomiejskiej.

W  p ią tek d n . 2 6 czerw ca o d b y ła s ię w  P e l­
p lin ie in s ty tu c ja k o śc ie ln a k s . d r. L eo n a P ry b y , 
p re fek ta g im n . p ań stw , w C h o jn icah , n a p ro­
b o stw o w  N o w em m ieśc ie .

A  w ięc p o b lisk o 3 -m ies ięczn y m w ak an s ie 
o trzym a ła n asza p a ra f ja n o w eg o d u szp aste rza . 
K s. d r. P ry b a n ie je s t o b cy m tu te jszem u sp o­
łe czeń stw u , g d y ż za jm u jąc w la tach 1 9 3 0 -3 1 
s tan ow isko p re fek ta p rzy tu te jszem g im naz ju m 
p ań stw o w em , zask a rb ił so b ie o g ó ln ą m iło ść 
i szacu n ek .

N o w em u D u szp aste rzo w i n asze j p a ra f j i sk ła­
d am y szcze re ży czen ia , ab y G o B ó g raczy ł 
w sp ie rać , ja k n a jd łu że j zach o w ać p rzy zd ro w iu 
i b ło g o s ław ić p rzy sz ły m Jeg o tru d o m i d z ia ła­
n io m n a n iw ie p racy d u szp aste rsk ie j.

Komunikat.
N aczeln ik U rzęd u S k arb o w eg o w N o w em m ieśc ie 

p rzy jm o w ać b ęd z ie in te resan tów w  sp raw ach p o d a tk o w y ch 
o d g o d z in y 1 0 -te j d o 1 3 -te j w  n iże j p o d any ch m ie jsco w o ś­
c iach :

1 . G m in a R o żen ta l d n ia 2 8 . 7 . b r., 2 . G m in a G ro­
d z iczn o 3 0 . 7 . b r., 3 . G m in a Ł ąk o rz 2 0 . 7 . b r., 4 . G m in a 
L u b aw a 1 3 i  3 1 7 . b r., 5 . G m in a G ry ź lin y 9 . 7 . b r.

N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o .

Komunikat Komendy Row. P. W.
P o d a ję d o w iad o m o śc i, iż w sze lk ie p re ten­

s je w  fo rm n ie n a leżn o śc i p o w sta łe w  zw iązku 
z u rząd zen iem O b w o d o w eg o Ś w ię ta P .W .iW .F . 
w  d n iu 6 i 7 czerw ca 1 9 3 6 r . a d o ty ch czas n ie 
u reg u lo w an e , zg łaszać n a leży d o P o w ia to w e j 
K o m en d y W . F . i P . W . w N o w em m ieśc ie 
(g m ach S ąd u G ro d zk ieg o ) w  te rm in ie d o d n ia 
5 l ip ca 1 9 3 6 r .

U p rasza s ię o d o trzy m an ie te rm in u , g d y ż 
w sze lk ie p re ten sję zg ło szo n e w  czas ie p ó źn ie j­
szy m n ie b ęd ą ro zp atry w an e .
K o m en d an t P o w . P .W . (— ) Dulęba Jan, k ap .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b . śro d ę o d b y ły ą ię w  tu t. S ą- 

d ^ ie G ro d zk im ro zp raw y k a rn e u a k tó ry ch zasąd zen i 
ao e tą ll:

C e lm er Jó ze f z m ie jsc . W ilczy k ą t p o w . L ip n o za 
u s iło w an ie k rad z ieży w  k o śc ie le w  M ik o ła jkach —  8 m ie­
s ięcy w ięz ien ia .

Pęszka Anna i Barcikowska Anna bez stałego m iejs­
ca zamieszk. za dokonanie kradzieży w składzie bławat- 
niozym p. Gęstwickiego w Nowemm ieście, pierwsza na 10 
m ieś., druga na ll/i roku więzienia, oraz obie na um iesz­
czenie w zakładzie dla niepoprawnych.

Ulatowski Franciszek z Gaju za nieprawne łowie­
nie ryb, 20 zł. grzywny lub 4 dni aresztu.

Piotrowski W acław z Tereszewa za usunięcie rze­
czy z pod zajęcia — 1 m ieś, aresztu z zaw. na 2 lata.

Strzębski Alfons z Nowegomiasta za kradzież go­
tówki, na um ieszczenie w zakładzie poprawcaym.

Raczkowska Anna z Grudządza za kradzież m ater- 
jału w składzie p. Gęstwickiego, 10 m iesięcy więzienia  
z zawieszeniem na 3 lata.

Kulwicki Juljan z Tereszewa za kradzież polną, 20 
zł. grzywny lub 4 dni aresztu.

Szukałowa W ładysława z Lekart za kradzież bieliz­
ny, 1 m ieś, aresztu z zawlecz, na 2 lata.

Brzeskiewicz Franciszka z Lipowca za szalbierstwo 
1 m iesiąc aresztu.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Lu bawa, W sobotę, dnia 4 lipca br. odbędzie się 

o godz. 17-tej w anli szkoły powszechnej posiedzenie 
Rady M iejskiej z następującym porządkiem obrad:

2) Pismo W ydziału Powiatowego z dnia 24. 3. 36 r, 
nr. 279 W . P. o zatwierdeeniu dodatkowego budżetu 
Cegielni za rok 1935/36.

3) Sprawa spłaty roli pod Borkiem .
4) Przyjęcie do wiadomości pisma W ydziału Pewiat 

o zatwierdzeniu uchwały Zarządu M iejskiego z dnia  
6. 12. 35 r. w przedm iocie wydzierżawienia 5 ha roli pod  
Borkiem p. Diasowi.

5) Pism o W ydziału Pow. z dnia 25. 3. 36 r. nr. 327 
W . P. o zatwierdzeniu uchwały Rady M iejskiej z dnia 
27. 6. 35 r. w sprawie sprzedaży p. Jadwidze Neum ann  
placu budowlanego na Fije^ie.

6) Przyjęcie do wiadom ości pisma W ydż. Powiat, o 
zatwierdzeniu uchwały Rady M iejskiej z dnia 16. 8. 35 r. 
o przydzieleniu burm istrzowi m ieszkania służbowego w  
Ratuszu.

7) Pismo W ydz. Pow. z dn. 19. 6. 86 r. nr. 1897 W P  
o zatwierdzeniu budżetu na rok 1936/87.

8) Ujęcie w osobną uchwalę przewidzianego już w  
budżecie dodatku kom unalnego ed państw, podatku od  
nieruchomości.

9) Sprawa oszacowania nieruchom ości po byłem  
progim nazjum przy ul. Gdańskiej w sprawie gim nazjum  
m iejskiego.

9) Kom unikaty Zarządu M iejskiego.
le) W olne głosy bez uchwał.
11) Posiedzenie tajne.

Obchód „Święta Morza".
Lubawa. Niedzielny obchód „Święta M orza" zor­

ganizowany staraniem m iejscowego komitetu lokalnego, 
odbył się przy cudnej, wprost wym arzonej pogodzie.

Przed południem odprawione zostało w kościele 
farnym urocnyste nabożeństwo, w którem udział wzięły 
organizacje społeczne, stowarzyszenia, przedstawiciele 
władz, urzędów  1 wierni. Po nabożeństwie uform ował się 
pochód, który udał się na rynek. Uroczystość na rynku  
rozpoczęto koncertem orkiestry m iejskiej, poczem, po od­
śpiewaniu pod dyr. p. M ówińskiego przez chór „Harfa" 
okolicznościowych pieśni m orskich, wszedł na m ównicę 
p. kurator W olbek, wygłaszając do zebranych pouczające 
przem ówienie na temat „M uslmy Polskę dozbrolś na m o­
rzu. M ówca nawołując do m iłości m orza, wezwał wszyst­
kich do m aterjalnego poparcia Funduseu Obrony M orskiej, 
gdyż tak ze względów gospodaresych jak też i politycz­
nych m usim y rozbudować nasz port oraz flotę wojenną i 
handlową, bo wielkość Polski jest nierozerwalnie złączo­
na z posiadeniem własnego skrawka wybrzeża m orskiego 
i um ocnieniem potęgi nad Bałtykiem . Przem ówienie za­
kończył m ówca okrzykiem „Niech żyje Najjaśniejsza  
Rzeczpospolita Polska oraz nasza flota wojenna 1 handlo­
wa", podchwyconym entuzjastycznie przez zebranych. 
W końcu orkiestra odegrała hym n państwowy, poczem  
pochód rozwiązał się.

Przyznać należy, że uroczystość „Święta M orza"  
wypadłaby okazalej, gdyby nie to że zbiegła się ona z 
wielkim zlotem „Sokolstwa" okręgów VI i IV, a powtóre, 
że przypada w czasie wakacyj letnich, wobec czego nie 
wzięła w niej udział m łodzież szkolna zwłaszcza zaś 
szkolne koła Ligi M orskiej 1 Kolonjalnej, które posiadają 
bogaty m aterjat propagandowy. Zresztą chodziło o zeb­
ranie w dniu tym jaknajwlększych kwot na rzecz FOM -u, 
to też w ciągu całego dnia zbierano datki, a przy osob­
nych stolikach sprzedawano m aterjał propagandowy w  
postaci broszurek o m orau.

Ponadto dobrą propagandą m orza były ćwiczenia 
m arynarskie sokolic, wykonane w ramach zlotu okręgo­
wego „Sokoła" w dnin 29 VI na boisku w Parku W ol­
ności. Ćwiczenia te, kierowane przez naczelniczkę IV  
okręgu p. Lewandowską a Torunia, których zarówno 
program urozmaicony śpiewem i tańcami jakoteż i m a­
rynarskie stroje wykonawców, które pod koniec sygna­
lizowały  chorągiewkami hasło „Niema Polski bez Pom orza" 
wywołały powszechny entuzjazm przyglądającej sie pu­
bliczności.

Z sali sądowej.
Lubawa. Dnia 25. VI. 1936 r. przed Sądem Grodz­

kim w Lubawie odbyły się roaprawy karne, na których  
zapadły następujące wyroki:

Zabłotny Jan z Truszczyn, za kradzież trzech belek  
wartości 25 zł, oraz Rogoziński Anastazy z Rybna za po­
m ocnictwo w tej kradzieży, skazani obydwaj na 6 m ie­
sięcy więzienia z zawieszaniem na 3 lata i po 20 zł. kosz­
tów sądowych.

Krajewski Franciszek z Gutofra, za kradzież drzewa 
z lasu w m ałej wartości, na 3 tygodnie aresztu darowa­
nego na m ocy am nestji.

Stanowioki Józef z Rybna, za kradzież czterech  
prosiąt, skazany na 10 m iesięcy więzienia i 40 zł. kosz­
tów sądowych. W tejże sprawie Kupnlewski Franciszek 
z Rybna, za paserstwo w dwóch wypadkach, skazany na 
łączną karę na 1 rok więzienia 1 50 zł. grzywny. Oby­
dwaj otrzymali karę bez zawieszenia.

Kasaubski Franciszek, za kradzież drzewa opałowe­
go m ałej wartości, na 3 tygodnie aresztu z zawieszeniem  
na 2 lata.

Rom anowski Józef z Jam ielnika, aa bezprawne 
zm uszanie ęwęgo lokatora do opuszczenia m ieszkania, 
2 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 2 lata 1 5 zł. kosz­
tów sądowych-

Zabawa letnia.
Zielkowo. Ochotnicza Straż Pożarna w Zielkowie 

urządza w niedzielę dnia 5 lipca br. o godz. 14-tej zaba­
wę na łące koło m łyna p. Szulca podczas zabawy różne 
niespodz. m , innem i wyścigi konne byłych ułanów  
Przygrywać będzie doborowa orkiestra. Bufet obficie za­
opatrzony na m iejscu. Okoliczne i dalsze straże oraz 
cale społeczeństwo zaprasza uprzejm ie Zarząd.

Dnia 5-go lipca br.

W ie lk i Z jazd Ś p iew aczy ! 

w B ro d n icy .
W  k ró tk im a rty k u le p o d p o w y ższy m n a­

g łó w k iem zap o zn am y S zan . C zy te lń , ch o ć w  
k ró tk im za ry sie z h is to r ją jed n e j z k o m ó rek 
ca łe j o rg an izac ji śp iew ac tw a m ian o w ic ie z I I I .  
O k ręg iem P o m o rsk ieg o Z w iązk u K ó ł Ś p iew a­
czy ch , zw aay m in acze j n ad d rw ęck im . Jak ju ż  
n azw a w sk azu je , o b e jm u je o n ch ó ry m ie jsco­
w o śc i p o łażo ny ch n ad n aszą D rw ęcą . O k ręg 
ten p o w sta ł w  ro k u 1 9 2 0 . za sp raw ą śp . M  R o - 
ch o n a , b irm is trza L id zb a rk a . S p . M . R o ch o n 
b y ł jed n y m z p ie rw szy ch i n a jb a rd z ie j zas łu­
żo n y ch p io n e ró w śp iew ac tw a w n aszy ch s tro­
n ach . P ierw szy z jazd o k ręg o w y o d b y ł s ię w  
D z ia łd o w ie w  r . 1 9 2 2 . P rezesem O k ręg u b y ł 
w ó w czas p . B . Z im n y , a w Z arząd z ie p p . B . 
G ęstw ick i, K o z ick i, L u d w ick i i G rab o w sk i z 
N o w eg o m ias ta L id zb ark a i L u b aw y . W  n astęp­
n y ch la tach p ro w ad z ił zn ó w O k ręg śp . M R o­
ch o n . P o p o czątk o w y ch la tach p ew neg o ro z­
m ach u w la tach 1 9 3 2 /3 3 d z ia ła ln o ść O k ręg u  
n ieco s ię sk u rczy ła , b y w  o sta tn ich la tach n a­
b rać n o w y ch s ił i ro zw in ąć p racę p o w ażn ą w  
m y śl n o w y ch h ase ł śp iew ac tw a n aszeg o .

O b ecn y Z arząd p o u rząd zen iu p rzed d w o m a 
la ty z jazd u w  P o k rzy d o w ie p rzy g o to w u je z ca­
łą en e rg ją z jazd n a d z ień 5 . l ip ca b r., k tó ry  
m a w  p racę ch ó ró w n aszy ch w lać n o w eg o d u­
ch a , a sp o łeczeń stw u n aszem u u d o w o d n ić , że 
śp iew ac tw o n asze p racu je in ten sy w n ie i ro z­
w ija s ię

Pożar od pioruna.
N. Grodziczno. W  czas ie b u rzy , k tó ra w d n in 

w czo ra jszy m p rzech o d z iła n ad m iejsco w o śc ią N . G ro d z icz­
n o , u d e rzy ł p io ru n w  d o m m ieszk a ln y m ało ro ln eg o M ar- 
jan a K am iń sk ieg o w zn ieca jąc p o żar. P io ru n w lec ia ł p rzez 
d ach d o izb y , p rzez k tó rą p rze lec ia ł w zd łu ż su f itu , zap a­
la jąc g o .

S p a li ł s ię d o szczę tn ie d o m m ieszk a ln y i ru cho m o śc i 
d o m o w e w łaśc ic ie la , o raz lo k a to ra O le jn iczak a . P o w sta łą 
szk o d ę p o k ry je u b ezp iecza ln ia .

W  p o b lisk ie j o k o licy w y rząd z iły p io ru n y w ie lk ą 
szk o d ę n a l in j i  te le fo n iczn e j M o n to w o -G ro d z iczno .

Z wesela — do więzienia.
W  jed n e j z u b ieg ły ch n o ey p rzep ro w ad z iła P o lic ja 

P ań stw , w  o b ręb ie k ilk u n astu k ilo m e tró w m iasta B ro d n i­
cy o b ław ę , k tó ra n ie zo sta ła b ez rezu lta tu . W  zw iązk u 
z tą o b ław ą zarząd zo n o w m ieszk an iu w d o w y H elen y 
K ras iń sk ie j zam ieszk a łe j w  B u d ach rew iz ję . P o d czas re­
w iz ji  d o m o w e j zn a laz ła P o lic ja ro zm aitą g a rd ero b ę , sre­
b rn e n ak ry c ia s to ło w e i tp . w arto śc io w e rzeczy . B aw ił tu  
ró w n ież u sw ej n a rzeczo n e j M arty K ras iń sk ie j zn any P o­
l ic j i  i k ilk ak ro tn ie sąd o w n ie k a ran y za k rad z ież Jan 
O sieck i. „P ań stw o m ło d z i" zam leraa li w  3 d n i p o o d b y te j 
rew iz ji s tan ąć n a ś lu b n y m k o b ie rcu , to też ze w zg lęd u n a  
ak t zaś lu b in P o lic ja o d stąp iła o d n a tych m ias to w ego a resz­
to w an ia . W  m ięd zy czasie u sta lo n o , że zn a lez io n e rzeczy 
p o ch o d zą z k rad z ieży p o p e łn io n e j w N iem czech w  S tan - 
g en w a ld e p o w ih t R o sen b erg n a szk o d ę p . D ick m an na .

Z aw ezw an y z N iem iec p . D ick m an n ro zp o zn a ł za ję te 
p rzez P o lic ję rzeczy . P o u czc ie w ese ln e j w k ro czy ła d o 
„ d o m u w ese ln eg o " P o lic ja , k tó ra m łed o żeń ca a resz to w a ła 
i n a n o c p o ś lu b n ą d o —  k o zy , g d z ie o czek u je w y m ia ru 
sp raw ied liw o śc i. O sieck i jes t k o m p an em H en ry k a S tan i­
szew sk ieg o z B o b ro w isk a p rzy B ro d n icy , k tó ry w sp ó ln ie 
z n im  b y ł n a w y p raw ie z ło dz ie jsk ie j p o za g ran icą i  sk rad ł 
w  K o n rad sw ald e n a szk o d ę p . L ich ten s te in a jed n ą k ro w > ę

Wyniki zawodów sportowych 
o mistrzostwo powiatu lubawskiego

w dniach 31 m aja i 1 czerwca 1936 roku
w Nowem m ieście.

(D o k o ń czen ie .)

Konkurencje indywidualne żeńskie.
1. Bieg 60 m tr.

P aw ska W an d a G im n . N o w em ias to 9 ,0 0 2 . Z ie liń s­
k a B ron is ław a Z .H .P . N o w em . 9 ,8 3 . H in có w n a Jan in a 
Z .H .P . N o w em ias to 9 ,8 Z g ło szo n ych zaw o d n iczek 3 4 s tar­
to w a ło 1 2 .

2. Rzut dyskiem .
1 . W id z ig o w sk a M arja Z . S . S . P . N o w em ias to 2 1 .8 5 . 

2. S p an iló w n a A g n ieszk a G im . N o w em ias to 2 1 .7 5 . 3 . L an d s- 
b e rżan k a Jad w ig a G im n . N o w em ias to 2 0 .8 0 . Z g ło szo n ych 
zaw o d n iczek 2 4 . s ta rto w a ło 1 2 .

3. Skok w dal.
1 . Jam ro żó w n a Z o f ja K . S . T ereszew o 3 .9 0 2 . 2 H in - 

eó w n a Jan in a Z . H . P . N o w em ias to . 3 .8 1 . 3 . K lin iew sk a 
U rszu la Z . H . P . N o w em ias to 3 .7 8 . Z g ło szo n ych zaw o d­
n iczek 2 9 . s ta rto w ało 7 .

4. Skok wzwyż.
1 . Jam ro żó w n a Z o f ja K . S . T ereszew o 1 .1 4 . 2 . C zar- 

n o tó w n a G en o w e fa Z . H . P . N o w em ias to 1 .1 2 . 3 . H in cb w - 
n a Jan in a Z . H . P . N o w em ias to 1 .1 2 . Z g ło szo n y ch za­
w o d n iczek 2 2 . s tarto w a ło 6 .

5. Strzelanie z luku.
1 . K am iń sk a W ład y s ław a Z . S . N o w em ias to 2 5 p k t. 

2 . M asiak ó w n a E leo n o ra Z . S . M ro czn o 2 2 p k t. 3 . C zar- 
n o tó w n a G en o w e fa Z . H . P . N o w em ias to 1 5 p k t. Z g ło­
szo n y ch zaw od n iczek 8 . s ta rto w ało 8 .

6. Strzelanie t broni sportowej.
I . G ło w ack a M arja Z . S . N o w em ias to 3 6 p k t. 2 . K li ­

n iew ska R eg in a Z , S . 8 . P . N o w em ias to 2 1 p k t. 3 . D n lę - 
b in a Jad w ig a Z . S . N o w em ias to 2 0 p k t. Z g ło szo n y ch za­
w o d n iczek 6 s trze la ło 4 .

S to su n k o w o s łab e w y n ik i w p o szczeg ó ln y ch k o n­
k u ren c jach i s łab a i lo ść s ta rtu jący ch zaw o d n ik ó w w s to­
su n k u d o zg ło szeń t łum aczy ć n a leży tem , że w o b a d n i 
zaw o d ó w p raw ie b ez p rze rw y p ad a ł d eszcz .

Ruch Towarzystw.

o g o d z .
Zebranie Kółek Rolniczych na dzień 5. 7. br.
1 . M ro czn o
2 . B o leszy n
3 . G ie rło ż P o lsk a
4 . B y szw ałd
5 . N o w y  d w ó r

6 . Ł ąk o rz o g o d z . 1 6 -te j
7 . W aw ro w ice „  1 7 -k e j
8 . W o n n a ,. 1 5 -te j
9 . G ry ź lin y  „  1 7 -te j

1 0 . O staszew o „  1 5 -te j

1 2 -te j 
1 5 -te j 
1 4 -te j 
1 4 -te j 
1 7 .3 0
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Cg zeznaje inż. Doboszyński.HGFEDCBA

K raków . W e środę od samego rana inż. 
Doboszyński byl przesłuchiwany Doboszyński 
przebywa w więzieniu św. M ichała w Krako>- 

>#ie.
Pościg dotychczasowy doprowadził do uję­

cia znanej części gromady inż. Doboszyńskiego 
W szystkich aresztowanych oddano do dyspo­
zycji władz sądowych. Za resztą uczestników 
napadu pościg trwa. Spodziewać się należy, źe 
już w krótkim czasie niedobitki nieszczęśliwej 
wyprawy Doboszyńskiego na M yślennicach 
znajdą się w rękach policji.

Po aresztowaniu inż. Doboszyńskiego jak 
to już donosiliśmy, został on przewieziony do 
Krakowa i oddany do dyspozycji władz sądowo- 
śledczych. Inż. Doboszyński jest zdrów a tylko  
znać na nim jeszcze ślady ucieczki, przebyte w  
ciągu ostatniego tygodnia. Rana prawego sta­
wu dłoniowego pochodząca z przestrzału kulą 
rewolwerową, nie jest niebezpieczną i goi się 
dobrze.

W ładze sądowe zezwoliły aresztowanemu 
na korzystanie z wykłu, przesyłanego przez ro­
dzinę.

Obrony inż. Doboszyńskiego podjęli się do­
tychczas adwokaci dr. Pozowski z Krakowa i 
Stypułkowski z W arszawy.

Po przybyciu do Krakowa inż. Doboszyński 
dopytywał się niespokojnie o stan zdrowia 
swej ciężko chorej matki. Kiedy go zapewnio­
no że matka czuje się lepiej, nie mógł się jesz­
cze długo uspokoić i kilkakrotnie powtarzanemi 
pytaniam i starał się upewnić, że raeczyw iście 
matce jego nie grozi poważniejsze niebezpie­
czeństwo.

Okazuje się, że komendant posterunku w  
Zawoi, który dokonał aresztowania inż. Dobo­
szyńskiego, zaskoczył go znienacka. Inż. Dobo­
szyński spał w zaroślach leśnych i zbudził się 
dopiero na odgłos rozgarnianych gałęzi. W pier­
wszej chwili nie orjentował się w sytuacji i do-

: G Ł O S LUBAWSKI: 

piero widząc zbliżającego się stróża bezpieczeńst­
wa, usiłował umknąć.

Przesłuchany nie wypiera aię niczego 
i zeznając, opisuje swój czyn ze wszystkiem i 
szczegółam i.

13-tu ponad komplet
\ 750 pasażerów na „Batorym “

NOW Y JORK. M -S „Batory“ odpłynął z 
Nowego Jorku, zabierając na swym pokładzie 
750 podróżnych czyli 13-tu ponod komplet. Sta- 
tels nie zatrzymuje się w Halifaxie. Na pokła­
dzie statku znajduje się wycieczka 150 członków 
Związku Narodowego Polskiego, w ’ ycieczka 82 
nauczycieli i studentów k  Columbia Uniwersity, 
wycieczka 23 nauczycieli z International art 
Shool, jadąca na studja do Polski, Rumunji 
i W ęgier, wycieczka do Lourdes i Częstochowy 
pod przewodnictwem ks. Coxa z Pittsbourgha. 
Pozatem jadą do Polski generał brygadjer Char­
les W olcott, podsekretarz stanu w ministerstw ie 
rolnictwa Lecron z żoną i córką oraz 
W alasiew iczówna.'

12.55

PROGRAM RADJOWY.
W arszaw a —  sebota 4 V II.

6.30-8.00 Audycja poranna. 12.03 Koncert 
Przegląd prasy rolniczej 13.05 Dzień, połud. 14.30 Orkie­
stra T. Seredyńskiego 15.35 W iadomości gospodarcze 15.45
Audycja dla dzieci 16.00 Koncert 16.45 Odczyt 17.00 Pieś­
niarki dzisiejszego Paryża 17.30 M uzyka salon. 17.50 Po­
gadanka 18.00 Nasz program. 18.10 Zycie kulturalne i ar­
tystyczne stolicy 18.15 Koncert reklamowy 18.50 Pogadan. 
aktualna 19.00 Aud. muzyczna 20.15 Aud. dla Polaków 
zagranjcą 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Odczyt 21.05 
Recital śpiewaczy 21.30 Podwójne życie Symforjona Dru­
cika 22.00 W iadomości sport. 22.15 Amerykańskie pieśni 
22.45 M uzyka tan. 23.30 M uzyka lekka.

{W arszaw a —  niedziela 5. V II.
800— 9.00 Audycja poranna 9.00 Trans. Nabożeństwa 

z W arszawy 10.80 Dawna muzyka 12.05 Poranek muz. 
w przerw ie ok. godz. 13.15 Fragment z opisu bitwy legjo- 
nów 14.30 Aud. dla wsi 15.00 Koncert reklamowy 16.30 
Reportaż z życia 17.00 Koncert 18.00 Słuchowisko p.t. 
.Człow iek który był czwartkiem* 18.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie 20.20 Odwaga Pani Setliffe 20.40 Przegląd 

polityezny 20.50 Dzień, wiecz 21.00 W esoła lwowska fala 
pt. „Gdzie jesteś M areelku?" 21 30 Kupała 22.00 W iadom. 
sportowe ze wszystkich rozgłośni 23.00 M uzyka tan.

W arszaw a —  panfedzialek 6. V II.

6.30— 8.30 Audycja poranna 12.03 Koncert 12.55 
Skrzynka rolnicza 13.05 Dziennik południowy 15.80 W iad. 
gospodarcze 15.45 Opowiadanie dla dzieci 16.00 Koncert 
16.45 Pogadanka 17.00 Recital skrzypcowy 17.30 Piosenki 
17.50 Pogadanka 18.00 Koncert reklamowy 18.50 Pogadan­
ka aktualna 19.00 Aud. żołnierska 19.8o Piosenki 2o.oo 
Reportaż muzyczny 2o.3o Felieton 2o.45 Dziennik wiece- 
2o.55 Pogadanka aktualna 2l.oo M uzyka 22.oo W iado­
mości sportowe 22.15— 24.oo M uzyka tan.

rsD uń —  sobota 4. V II.

6.00— 6.33 Audycja poranna 12.55 Pogadanka 
15.30 W iadomości gospodarcze 18.00 Nasz program 
Raspodja hiszpańska 18.25 W iadomości społeczne 
Koncert reklamowy.

Toruń —  niedziela 5. V III.

8.08 Audycja dla wsi z W arszawy 8.55 Progrcm na 
dzisiaj 10.30 Koncert życzeń 11.45 Przegląd teatral. 14.30 
Audycja dla wsi z W arszawy 15.00 Koncert reklam. 15.30 
Płyty 22.00 W iadom. sport, ze wszystkich rozgłośni P. R. 
22.15 W iadomości sportowe z Pomorza

Toruń —  poniedziałek 6. V II.

6.00— 6.33 Aud. poranna 12.55 Recytacja procy 14.30 ~ 
Płyty 15.30 W iadomości gospod. z W arszawy 16.00 Kon­
cert 18.00 Pogadanka 18.10 Płyty 18.25 Zycie kult, artyst. 
i naukowe na Pomorzu 18.80 Koncert reklam. 22,10 W ia­
domości sport, z Pomorza 22.15 M uzyfaa tan. z Ciechocinka

roln.
18.10
18.30

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 30. VI. 1936. Za 100 kg. płacono

Żyto 15.00 - 15,50
Pszenica 21,00 - 22,00
Jęczm ień browarowy 15,25 -15,50
jęczmień jednolity 15,50 - 16,00
Owies 1475 - 15,25
Otręby żytnie 12,00 - 12,50
Otręby pszenne (grube) 11.50 - 12,00
Otręby (średnie) 00,00 - 00,00
Gorczyca 00,00 - 00,00
Groch Viktorja. 23,00 - 25,00
Groch Folgera 19,00 - 21,00

R edaktor odpow iedzialny: A ntoni M iloszew ski w N ow em m ieicie n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iioszew ski w N ow em m ieicie n. D rw .

Ogłoszenie!
Dobry kamień polny na bruk 

kupuje
z dostawą na targowisko, Zarząd M iejski 

m . N ow egom iasta n. D rwęcą

(-) W A CH O W IAK , Tymcz. Burmistrz.

Piegi
Pryszcze
Wągry

żółte i czerwone

Plamy

już ich 
więcej nie 
zobaczysz, 

o Ile 
będziesz

używać

Krem „Halina" Nr. 1
Mydło „Halina"
do nabycia

Drogerja nSanitas“
Konrad Skibowski

NOWEMIASTO N.DRW.
TELEFON 46 ul. Sobieskiego 6 TELEFON 46

Żniwiarki
„C  o r m  i c k a

G rabie
części zam ienne do w szelkich  
system ów żniw iarek i kosiarek  
oryginalne oraz najlepsze

Kosy
- „W estfalskie^  - 

ręcznie kute pod gw arancją  

polecam
po najniższych cenach

N. Ewertowski, Nowemiasto
Tel. 66. Skład żelaza i m aszyn roln. Teł. 66.

RovAer
z motorem

w bardzo dobrym 
stanie praw ie nowy 

sprzedam
Kto wzk. adm. ,,G łosu“

Czeladnik 
i uczeń 

piekarski 
potrzebni od zaraz 

M istrz piekarski 

A. Rozwadowski
Nowemiasto n. Drwęcą

Do Pierwszej K o m u n j i Św.

Książeczki 
i Różańce

w wielkim wyborze po cenach przystępnych
PO LECA

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
Nowemiasto — Rynek 19.

Czeladnika 
kowalskiego 

m łodszego
potrzebuję od zaraz 

Michał Czarnotta 
N ow em iasto n. D rw.

Obelgę
rzuconą na p. G ertru ­
dę Turulską w Sam ­

pław ie, niniejszem

odw ołuję,

Teofila Zedlewska
Sm olę dest.

Papę, lepnik  
W apno w kaw alk. 
Portland cem ent 

Trzcinę sufit.
G ips, kredę 

K arbolineum  
G w oździe 
O kucia  bud. 

Żelazo szt- 
Podkow y  

O dkladnie i lem iesze  

oraz w szelkie 

tow ary żelazne

poleca

po najniższych oenach

W . Serożyński
N ow em iasto —  R ynek

U dzielam

lekcyj
przygotowuję 

do gimnazjum 
G om olow a  - Łąkoweka 2.

W  mojej K ancelarji 

zostaw iono  

portmonetkę 
z gotówką. W łaścicie­

la prosi się o odbiór.

Jarzęcki, notarjusz.

Świece
w najlepszym  gatunku pe cenach  przystępnych  

poleca

Księgarnia B. Miioszewski - Nowemiasto
RYNEK NR. 19.

najnowsze desenia 
w  w ielkim  w yborze  

oraz wszelkie
p r z y b o r y 

malarskie 
kupisz

najkorzystniej

„SANITAS"w Drogerji
Konrad Skibowski - Nowemiasto n. Drw.
ul. Sobieskiego 6. Telefon 46.

ŚLUBNE
w ykonuje

soH dnio i term inow o

Drukarnia B. Miioszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Toruniu
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D odatek R oln iczy
EWANGELJA

na niedzielę piątą po Świątkach
zapisana « św. Mateusza rezdz. 15, w. 22—24.

W  on czas: M ów ił Jezus uczn iom sw oim : 

Jeśli spraw ied liw ość w asza n ie będzie w iększa, 

n iż uczonych i faryzeuszów , n ie w nijdziecie do 

kró lestw a n ieb iesk iego. Słyszeliśc ie iż pow ie­

dziano w Starym Z akon ie: „N ie zab ija j; kboby 

zaś zab ił, tego czeka sąd“ . A  Ja w am pow ia­

dam , że każdy, k to się gn iew a na brata sw ego, 

tego czeka sąd; k toby zaś rzek ł: „bezbożn iku", 

tego czeka p iek ło ogn iste. Jeśli zatem przyn ie­

siesz ofiarę sw ą do o łtarza, a tam przypom nisz 

sob ie, że brat tw ó j m a ooś przeciw ko tob ie, 

zostaw tam przed o łtarzem ofiarę sw ą, a idź, 

po jednaj się w pierw z bratem sw oim , a w tedy, 

w róciw szy się, złóż ofiarę sw oją.

Nauka
W  dzisiejszej Iw angelji Pan Jezus pragn ie 

w ykazać różn icę pom iędzy „spraw ied liw ością 
faryzeuszów ", taką, jak ją po jm ow ał Stary Z a­
kon, a spraw ied liw ością, jaką w inn iśm y rządzić 
się w N ow ym Z akon ie, w K oście le C hrys­
tusow ym .

C hrystus Pan bow iem przep isy Stajego Z a­
konu znaczn ie udoskonalił, zakazu jąc n iety lko 
złych uczynków , lecz także złych zam iarów i  
słów . Praw dziw ą spraw ied liw ość posiądziem y 
w tedy, gdy n iety lko uczynk i, lecz słow a i  
m yśli dostosu jem y zupełn ie do w oli B ożej. 
C hrześcijan ie w inn i trzym ać się litery praw a, 
a ponadto przejąć się duchem C hrystusow ym , 
w tedy ty lko w nijdą do kró lestw a n ieb iesk iego.

O bjaśn ia Pan Jezus to żądan ie następu jącym 
przyk ładem . W  Starym Z akon ie pow iedziano: 
„N ie zab ija j... a ja w am pow iadam , że każdy, 
k to się gn iew a na brata sw ego, tego czeka sąd"

Z baw ic ie l uczy , że n iety lko zew nętrzny 
czyn, —  zabó jstw o, jest grzechem , lecz grze­
chem jest także usposob ien ie w ew nętrzne, z 
k tórego zabó jstw o w ynika: gn iew . Przy tem 
rozróżn ia trzy stopnie gn iew u: 1. gniew , ży­
w iony w ew nątrz duszy , 2. gn iew , w ybuchający 
na zew nątrz w słow ach zelżyw ych, 3. gn iew , 
m iotający na przeciw n ika złorzeczen ia, prze­
k leństw a. O dpow iedn io do stopn ia gn iew u 
w zm aga się groźba kary: 1. sąd. 2. N ajw yższy 
T dybunał, 3. p iek ło .

Z tego w nioskow ać m am y, że w  rozm aitym 
stopn iu grzeszym y przeciw ko p iątem u przyka­
zan iu , zależn ie od tego, czy przeciw b liźn iem u 
żyw im y prosty ty lko gn iew w sercu, cey ten 
gn iew okazu jem y na zow nątrz przez słow a 
obelżyw e, w reszcie czy ten gn iew przechodzi 
w żądzę zem sty , w złorzeczen ia. Im cięższy 
gn iew , tern cięższa kara.

W  końcu ostrzega C hrystus Pan, że bóg 
n ie przy jm je ofiary od tego, k tóry obraził b liź ­
n iego i n ie przeprosiw szy go, n iesie dar sw ój 
do o łtarza. M iłą jest B ogu ofiara, lecz stokroć 
m ilsza m iłość b liźn iego.

O gniow ą zaś te jże m iłości próbą, na k tórą 
codzienn ie B óg nas w ystaw ia, to przebaczanie 
uraz, to w strzym yw anie gn iew u, zem sty . L ord 
kanclerz, T om asa M drus, ang ielsk i m ęczenn ik 
za w iarę, na ścian ie w ięzien ia nap isał te słow a: 
„T w oi obecn i w rogow ie raz k iedyś albo pó jdą 
w og ień w ieczny —  albo naw rócą się i będą 
zbaw ien i. Jeśli pó jdą do p iek ła, odb iorą karę 
tak o lbrzym ią, że n ie pow in ieneś im tu na zie­
m i już n ic złego życzyć. Jeśli zaś będą zba­
w ien i, będziesz z n im i razem w n ieb ie po łączo­
ny w ęzłem najszczerszej m iłości. C zy n ie le­
p ie j, źe ich już teraz zaczn iesz m iłow ać?" —  
„P rzyob leczcież się tedy (jako w ybran i B oży, 
św ięci i um iłow an i) w e w nętrzności m iłosierdzia 
w dobro tliw ość, w pokorę, w cichość i cierp li­
w ość. Jedni drug ich znosząc i odpuszczając 
sob ie, jeśli k to m a skargę przeciw kom u, jako 
i Pan odpuścił W am , tak i \ y" (św ięty Paw eł 
w liśc ie do L o losan III,  12— 14).

Kółko Rolnicze w Roźentalu.
W  dn iu 7 czerw ca 1936 r. odby ła się w  R o- 

żentalu bardzo podn iosła uroczystość. O tóż w  
dn iu tym K . R . w  R oźentalu obchodziło 25-letn i 
jub ileusz sw ego istn ien ia. W  dn iu poprzedn im 
w szyscy członkow ie przystąp ili do spow iedzi, 
zaś następnego dn ia odby ła się uroczysta M sza 
św . na in tencję K ółka R oln iczego i w szyscy 
członkow ie przystąpili do w spólnej K om unji św . 
Po po łudn iu o godz. 14.30 odby ła się zb iórka 
przed szko łą pow szechną, następn ie odm arsz na 
uroczyste n ieszpory . Po n ieszporach zebrali 
się członkow ie, m iejscow i m ieszkańcy i zapro­
szen i goście i delegacje w szko le pow szechnej 
na jub ileuszow e zebran ie. Jub ileuszow e to ze­
bran ie zagaił prezes p. Sow ińsk i w ita jąc w szy­
stk ich zebranych, przybyłe delegacje i gości. 
Po kró tk im  przem ów ien iu Prezesa zdał se­
kretarz p. Szatkow sk i spraw ozdan ie z dzia ła l­
ności K ółka R olniczego w okresie 25-lat. Ż y ­
czen ia dalszego ow ocnego rozw oju sk ładali pp. 
A . G uzow ski w ójt w im ien iu gm iny w iejsk ie j, 
K . R . L ubaw a, K . R . G rabow o, i K . R . Z ło to­
w o. W końcu przem ów ił d łużej instruk tor T . 
R . P. p. K ołodziejsk i w  im ien iu T ow . R oln . Po­
w iatow ego sk ładając jednem u z najlepszych kó­
łek R oln iczych w pow iecie jak najserdeczn ie j­
sze życzen ia dalszego pom yślnego rozw oju .

T elegram y nadesłali: B ank L udow y L uba­
w a, K . R . Sam pław a, członek Z arządu T . R . P. 
p. W itkow sk i Sam pław a,

Po odczy tan iu te legram ów i w ygłoszonych 
przez p. K ołodziejsk iego i jednego z najstarszych 
członków K . R . p. G ęstw ick iego przem ów ien iach 
zostały w ręczone zasłużonym członkom , k tórzy



przez 25 lat bez przerwy w Kółku Rolniczym 
pracowali dyplom y honorowe. Dyplomy otrzy­
m ali: pp.: Sowiński Alojzy, Berent Franciszek, 
Gejer Konrad, Gęstw icki Andrzej, Junkier Józef, 
Kasprzycki Konrad I. Kasprzycki Konrad II,  
Kasprzycki M ateusz, Ligman M aksymiljan, Łu- 
giewicz W ładysław I, Surykowski Józef, Szat­
kowski Jan I, Szczepański Józef, Truszczyński 
Antoni, Zdziebłowski W ładysław , Ewertowski 
Franciszek. Następnie p. Prezes podziękował 
wszystkim zebranym za tak liczny udział po­
m imo niepogody i po odśpiewaniu pieśni „Boże 
coś Polskę*' zebranie zam knął.

Potem pochodem z m uzyką wyruszono na 
salkę p. Licznerskiej, gdzie czekała wszystkich 
dobra kawa, ciasto i zakąski. Podcza kawy 
odśpiewało Towarzystwo, ,,Harmonja“ pod ba­
tutą sekr. gm innego p. M row ińskiego kika udat- 
nych pieśni. Na początku deklamowała św iet­
nie 6-letnia Zakrzewska Teresa, wręczając pre­
zesow i K. R. bukiet kw iatów. Następnie wy­
stępowała cyganka (M . Berentówna) rybaczka 
(Zakrzewska -Joanna i Ewertowska Klara) wrę­
czając członkom Zarząku K. R. odpow iednie 
upom inki. Zaś przed odm arszem do kościoła 
wygłosiła wiersz p. Kunegunda.

Po sutej kawce odbyła się na sali zabawa 
taneczna, gdzie baw iono się w harm onijnym 
nastroju do późnej nocy.

Dziesięciolecie okręgowej spółdzielni 
mleczarskiej „Rotr** w Rypinie.

W dniu 14 czerwca br. odbyła się w Ry­
pinie uroczystość dziesięciolecia zorganizowania 
zrzeszenia Spółdzielni M leczarskiej „Rotr“  w  
Rypinie i powołania Okręgowej M leczarni. W  
uroczystości wzięło udział około 1,500 osób 
ludności m iejscowej, zorganizowanej w szeregu 
organizacyj rolniczych, m łodzieży wiejskiej, 
kobiecych, przysposobienia wojskowego, i t. p. 
Nadto wzięli udział w tej uroczystości przed­
stawiciele władz administracyjnych, Banku Rol­
nego, Związku Spółdzielni Rolniczych i Zarob- 
kowo-Gospodarczych R. P., Związku Spółdz. 
M lecz, i Jajczarskich i innych.

Okręgowa Spółdzielnia M leczarska „Rotr“  
w Rypinie należy do jednej z większych m le­
czarń w Polsce. O jej rozwoju w ciągu dziesię­
ciolecia św iadczy, iż w roku 1926 należało do 
niej 11 m leczarń, obejm ujących 1518 krów , a w  
1935 r. 70 m leczarń, obejmujących 7.362 krów . 
W roku 1926 wyprodukowano m asła 101.345 kg. 
w r. 1935 zaś —  895.673 kg. W przeciągu 10 
lat dostarczono 183.742.736 litrów  m leka, z któ­
rego wyrobiono 5.572.614 kg. m asła wartości 
22.955,854 zł. dostawcom wypłacono zł. 19 282.093 
W zrosły także fundusze własne tej spółdzielni 
z 23.401 zł w 1926 r. do 752.566 zł. w roku 1935. 
W ciągu 10 lat-spółdzielnia nie m iała żadnych 
strat bilansowych.

Subwencje na zakup maciorek zarodowych.
Dostarczanie poprawnych m aciorek, odpo­

wiadających 'najw łaszciwszem u kierunkow i pro­
dukcji każdej okolicy, jest jednem z zagadnień, 
na które Izba Rolnicza kładzie duży nacisk. 
Celem polepszenia hodow li trzody chlewnej 
Izba Rolnicza zakupuje dla członków Kół Pro­
ducentów Trzody Chlewnej m aciorki zarodowe. 
Subwencja Izby wynosi 15,— zł. Udział na­
bywcy również 15,— zł. M aciorki zakupuje sie 
w chlewniach zarodowych, w wieku 8-10 tyg., 

o wadze żywej IB do 20-22 kg. Subwencja jest 
niezwrotna, jedynie rolnik obow iązany jest 
użytkować m aciorkę conagmniej przez 3 lata 
poczem przechodzi na wyłączną własność 
rolnika.

Od początku bież, roku budżetowego Izba 
dostarczyła 110 m acior.

Dostawy trzody chlewnej do bekoniarni pomor.
Dostawy kontraktowe trzody chlewnej do 

bekoniarni pom orskich w 1935/36 r. w porów­
naniu do roku 1934/35 przedstawiały się nastę­
pująco:

1934/35 1935/36
1. Kontygent kontroli dostaw

86.568,— szt.54.029,— szt.
2. Zakupiono na kontrakt

50.204,— szt. 74.827,—  szt.
3. w 70 70 92,92 szt. 86,32 szt.
1. Zakupiono szt. I klasy

14.839,- szt. 35.793,—  szt.
2. Zakupiono szt. w o/o o/o 

92,50 szt. 47,84 szt
3. Zakupiono szt. II klasy 

21.679,— szt. 25.429,— szt.
4. Zakupiono szt. w o/° ©/• 

43,20 szt. 33,99 szt.
5. Zakupiono szt. III  klasy

11.169,50 szt. 8.185,— szt.
6. Zakupiono szt. w e/0 %  

22,20 szt. 10,93 szt.
7. wybrakowano po uboju 

2.498,50 szt. 5.419,— szt.
8. w o/« 0/° 5,10 szt. 7,24 szt.

W ypełnienie kontyngentu było m niejsze niż 
w roku 1934/35 co tłum aczyć należy nieprzygo- 
towaniem sie rolników do tak silnego pow ięk­
szenia kontyngentu kontraktowych dostaw: z 
50 na 70 proc, całego kontyngentu eksportowe­
go w roku 1935/36.

Nadzór Pom orskiej Izby Rolniczej nad ra- 
cjonalnem żyw ieniem św iń przeznaczonych do 
bekoniarni, przyczynił się do znacznego pole­
pszenia się jakości bekonów np. I klasa z 29,5 
proc, na 47,84 proc, czyli o 62 proc. Zm alała 
również procentowo ilość sztuk zakwalifikowa­
nych do II i III  klasy.

Przed nowym rokiem 
gospodarczym .

Z przemówień ludzi wysoko postaw ionych 
i z pracy dow iadujem y się, że jakoby następuje 
poprawa w życiu gospodarczem, o czem m a 
św iadczyć równowaga budżetowa, spadek bez­
robocia itd. W iadom ości te zaczerpnięte są z 
zestaw ień rachunkowych, prowadzonych przez 
państwo i różne instytucje.

Na wsi, nikt nie m oże nic pewnego pow ie­
dzieć na tem at poprawy stosunków i m ającego 
się rozpoczynać końca kryzysu, bo bardzo nie­
wielu jest rolników prowadzących rachunko­
wość w gospodarstw ie. W iemy ty lko, że jest źle, 
że tanio sprzedąjemy, a drożej płacim y za to, 
co nam kupić wypada. Pozatem siejem y sprzą­
tam y i sprzedąjem y wszystko bez rachunku, a 
nieraz nawet bez zastanow ienia się, czy to się 
nam opłaci.

M ówią ludzie, że byłoby niedobrze, gdyby 
człow iek wiedział kiedy um rze, życie straciłoby 
dla niego urok; tak sam o gdyby rolnik poznał



z rach u n k ó w s tan sw eg o g o sp o d a rs tw a , m ó g łb y 
w  w ie lu w y p ad k ach s trac ić ch ęć i zap a ł d o p ra­
cy . P ch a s ię w ięo b ied ę n ao ś lep .

N ie w arto jed n ak że p o d d aw ać s ię w  p racy 
g o sp o d a rsk ie j p rzesąd am i zw ą tp ien io m , a trzeb a 
p rze łam aw szy n iech ęć d o o łó w k a i d o cy fr , za­
p ro w ad z ić o b lic zan ie d o ch o d ó w i w y p ad k ó w w  
g o sp o d a rs tw ie . W  rach u n k ach , ja k  w  zw ie rc iad­
le , m o żn a w id z ieć s tan g o sp o d a rs tw a i ch o ć 
p raca n asza b ęd z ie n ao g ó ł n ieo p łaca ln a , m o żn a 
jed n ak b ęd z ie d z ięk o w ać rach u n k o m n ie jed n eg o 
w y d atk u u n ik n ąć i  z ro b ić o szczęd n o ść , n ie jed n o 
te ż m o żn a w  g o sp o d a rs tw ie zm ien ić lu b u su­
n ąć . B ez p ro w ad zen ia rach u n k ó w n ie m o że 
d z iś is tn ieć żad n e p rzed s ięb io rstw o , ty lk o m y , 
d ro b n i ro ln ic y , p ro w ad z im y g o sp o d a rs tw a b ez 
rach u n k u i b ez p lan u . A  to je s t w łaśn ie jed n ą 
z p rzy czy n n asze j d z is ie jsze j b ied y .

N ad szed ł d z ień p ie rw szy l ip ca , p o czą tek 
n o w eg o ro k u g o sp o d a rczeg o , w arto w ięc zacząć 
p ro w ad z ić rach u n k i g o sp o d a rcze . B ez rach u n k u 
n ie b ęd z ie p o p raw y .

K s iążk ę d o rach u n k ó w g o sp o d a rczy ch n a­
b y ć m o żn a w  Izb ie R o ln icze j: d la ch cący ch 
u n ik n ąć w y d atk u i d la p o czą tk u jący ch w  p ro­
w ad zen iu rach u n k o w o śc i w y sta rczy ć m o że n a - 
n a raz ie zw y k ły zeszy t. K to raz zacza ie p ro w a­
d z ić rach u n k i i k to s ię d o teg o p rzy zw y cza i, 
ten b ez rach u n k ó w ju ż s ię n ie o b e jd z ie i k s iąż­
k ę d o p ro w ad zen ia p raw id ło w e j rach u n k o w o śc i 
n ab ęd z ie . D o p ro w ad zen ia rach u n k ó w trzeb a 
u ży w ać d z iec i szk o ln y ch i s ta rsze j ju ż m ło d z ie­
ży . N iech s ię m ło d z i zap raw ia ją d o rach u n k ó w 
i o szczęd n o śc i —  p rzy d a to im s ię w  p ó źn ie j- 
szem ży c iu .

P rzed n o w y m ro k iem g o sp o d a rczy m sp o­
rząd z ić trzeb a d o k ład n y p lan p racy i o b s iew ó w 
n a ro k p rzy sz ły . B ezp lan o w a g o sp o d a rk a d ać 
n am m o że d u żo k ło p o tó w i n iep o w o d zeń , to te ż 
p lan i sp o so b y p ro w ad zen ia g o sp o d a rs tw a m u­
szą b y ć z p o czą tk iem ro k u g o sp o d a rczeg o n a­
le ży c ie p rzem y ś lan e .

R o ln ik p ro w ad zący sw e g o sp o d a rs tw o p la­
n o w o i z rach u n k iem , zm ieśc i w  sw y m b u d że­
c ie w y d a tek n a p ren u m en a tę „K ło só w ", czy 
in n e j d o b re j g aze ty , n a o p łacen ie ab o n am en tu 
rad jo w eg o , czy n a o p łacen ie sk ład k i cz ło n k o w s­
k ie j w  k ó łk u ro ln iezem . T am te ż szu k a o n a 
p o rad y i n a tch n ien ia w  k ło p o tach g o sp o d a rs­
k ich . T am te ż szu k a o n a p o rad y i n a tch n ien ia 
w  k ło p o tach g o sp o d a rsk ich . T am , g d z ie g o sp o­
d a rz sw y ch d o ch o d ó w i w y d a tk ó w n ie o b lic za , 
tam b ied a b a rd z ie j d o sk w ie ra i s ły szy s ię  
sam e n a rzek an ia n a ca ły o tacza jący n as św ia t.

Z b liża ją s ię żn iw a , jed z ie sek w estra to r i 
k o m o rn ik , ró żn e in s ty tu c je i k asy ś lą n ak azy , 
u p o m n ien ia i w ezw an ia p ła tn ic ze . B o ro ln ik  n a 
je s ien i m a w  s to d o le i w  k ieszen i.

T o te ż za raz ze żn iw g o sp o d a rz , je st n ad­
m ie rn ie p rzec iążo n y p racą b o to i k o s i i sp rzą ta 
i o rze , a tu trzeb a w szy s tk o rzu cać , ab y s ię 
b rać d o m łó ck i i je szcze m o k re , d o b rze n ied o - 
eu szo n e zb o że w o z ić n a ta rg i i sp rzed aw ać za 
b ezcen n a zab ezp ieczen ie n a ta rczy w y ch w ie­
rz y c ie l i . S k u tek je st ta k i, że p o żn iw ach g o s­
p o d a rz zad u żo p racu je , z im ą zad łu g o śp i, —  b o 
n iem a ju ż co m łó c ić —  a n a p rzed n ó w k u za 
m a ło je ! T ak i to p o rząd ek rzeczy o b o w iązu je 
w  n aszy ch g o sp o d a rs tw ach .

W arto b y w ięc p rzem y ś leć o ro z ło żen iu so­
b ie p ó źn ie jsze j p racy ró w n o m ie rn ie n a o k res 
ca łeg o ro k u . T ak im sp o so b em m o że b y ć k re­

d y t za lic zk o w y n a zb o że , k tó ry ja k co ro czn ie , 
ta k i w  ty m  ro k u b ęd z ie ro zp ro w ad zo n y p rzez 
in s ty tu c je k red y to w e . W arto w ięc zaw czasu 
p o s ta rać s ię o ten k red y t.

Z k red y tu d z iś trzeb a k o rzy s tać b a rd zo 
o s tro żn ie . P rzez n ie reg u la rn e sp łacan ie d z iś 
k red y tó w za lic zk o w y ch n a rażam y i s ieb ie i in ­
s ty tu c je p o śred n iczącą n a n iem o ż liw o ść u zy s­
k an ia teg o k red y tu w p rzy sz ło śc i. W  g o sp o­
d a rs tw ach p ro w ad zo n y ch p lan o w o , k red y t za­
l ic zk o w y m o że b y ć p raw d z iw em d o b ro d z ie js t­
w em . B o zam ias t ro zp o czy n ać m łó ck ę p o żn i­
w ach i o p ó źn iać s ię p rzez to z o rk ą , czy z s ie­
w em o z im in , m o żn a so b ie k red y tem za lic zk o - 
w em ja k o tak o p iln e d z iu ry p o ła tać , a m łó c ić  
zb o żw w  w o ln y m czas ie w  z im ie i sp rzed aw ać 
lu b je ś l i to b ęd z ie k o rzy s tn ie j, sk a rm śać in w en­
ta rzem .

K red y t za lic zk o w y o p ró cz o d c iążen ia ro ln i­
k ó w w p racy , m o że s ię te ż p rzy czy n ić d o 
u m n ie jszen ia m aso w e j p o żn iw n e j p o d aży zb ó ż , 
p o w o d u jące j zw y k le sp ad ek cen .

C o n am p rzy n ies ie ro zp o czy n a jący s ię ro k  
g o sp o d a rczy —  ja k s ię b ęd ą u k ład ać s to su n k i 
i k sz ta łto w ać cen y , —  teg o n ie w iem y . P rze­
w id y w ać jed n ak m o żn a , że w szy s tk o p o zo s tan ie 
m n ie j w ięce j p o s ta rem u i że n ad z ie ja p o p raw y 
p rzy n a jm n ie j d la w si —  je s t w ą tp liw a . S p o tk ać 
w ięc m u sim y k o n ieczn ie n o w y ro k g o sp o d a r­
czy z o łó w k iem w ręk u , b o „ su ro w e ży c ie " , 
ja k ie w  m y ś l żo łn ie rsk ieg o o św iad czen ia p an a 
P rem je ra S k ład k o w sk ieg o , m a o b o w iązy w ać 
n ad a l —  a o b o w iązy w ać b ęd z ie p rzed ew szy s t- 
k iem sp o łeczeń s tw o w ie jsk ie —  b ez rach u n k u , 
b ez zas tan o w ien ia i p rzem y ś len ia p ro w ad zo n e , 
m o że s tać s ię n iezn o śn y m c ięża rem .

Prowadźcie rachunki w gospodarstwie 
ju ż za cen ę 2 z ł n ab y ć m o żn a n o w ą , ła tw ą w  
p ro w ad zen iu k s iążk ę rach u n k o w ą g o sp o d a rs tw a 
m a łeg o o p raco w an ą p rzez in ż . K .  D ąb ro w sk ieg o .

K s iążk a u zg o d n io n a zo s ta ła z K o m ite tem 
o rg an izac ji d ro b n y ch g o sp o d a rs tw p rzy M in i­
s te rs tw ie R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y ch s łu ży 
ró w n ież d o o b lic zan ia d o ch o d u d la w ład z sk a r­
b o w y ch . K s iążk ę w y d a ła K siążn ica d la R o ln i­
k ó w C . T . O . i i K . R . W arszaw a, K o p e rn ik a 3 0 
P . K . O . 2 1 .1 6 4 .

Praca Kółka Rolniczego w Rożentalu. 
w ciągu 25-letniego istnienia.

K ó łk o R o ln icze w  R o żen ta lu zo s ta ło za ło­
żo n e n a 2 p a ra f je: R o żen ta l i G rab o w o w  d n iu 
1 6 . V I. 1 9 0 7 r . p rzez p . D o n im irsk ieg o i k s . 
p ró b . M a jk ę w  S am p ław ie zam . o b ecn ie w  K a- 
zan icach ó w czesn eg o w icep a tro n a K ó łek R o l­
n iczy ch . Z eb ran ia o d b y w a ły s ię n ap rzem ian 
raz w  R o żen ta lu , d ru g i w G rab o w ie . W  d n iu 
5 m arca 1 9 1 1 r . u tw o rzo n o n a te ren ie w si R o­
żen ta l o d ręb n e K . R . Z a ło ży c ie lem je s t ó w czesn y 
w icep a tro n K . R . k s . p ró b . P e łk a z G rab o w a. 
P ie rw szy Z a rząd tw o rzy l i : k s . p ró b . Jan k o w sk i, 
ja k o p rezes , Jó ze f K asp rzy ck i ja k o sk a rb n ik , 
Jan C h y lew sk i o b ecn ie zam . w N o w em m ieśc ie 
sek re ta rz . C z ło n k ó w zap isa ło s ię 4 1 . Z eb ran ia 
o d b y w a ły s ię w  p ie rw szą n ied z ie lę p o p ie rw­
szy m k ażd eg o m ies iąca . L iczb a cz ło n k ó w p o­
w ięk szy ła s ię ju ż n a n as tęp n em zeb ran iu d o 5 8 . 
P rzed w o jn ą K . R . m ia ło za zad an ie o b ro n ę 
p o lsk o śc i n a zag ro żo n y m te ren ie , s trzeg ło w ia­
ry o jcó w i m o w y o jczy s te j a n ieza leżn ie o d
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tego było kuźnią postępu rolniczego. Jak z 
protokołów K. R. wynika, zajmowało się też 
K. R. sprowadzaniem ospy, węgla sztucznych 
nawozów itd., ufundowało sobie bibljoteczkę 
rolniczą, apteczkę, posiadało strzykawkę do 
szczepienia Świn przeciw różycy itd.

Z chwilą wybuchu wojny światowej praea 
K. R. uległa przerwie i dopiero 17 listopada 
1918 r. odbyło się pierwsze zebranie odradza­
jącego się K. R. Jednakże długotrwała choroba 
prezesa uniemożliwiła intensywną prącę K. R. 
To też w dnhi 20. VI. 1920 r. już w Wolnej 
i Niepodległej Polsce z inicjatywy ówczesnego 
śp. ks. wik. Rutkowskiego zorganizowano Kółko 
Rolnicze na nowo. Jako przewodniczącego 
na tem zebraniu wybrano śp. ks. Rutkowskie­
go, a na sekretarza śp. Leona Ewertowskiego. 
Ławnikami p. Chylewskiego p. Paprockiego i 
Konrada Kasprzyckiego II, Ligmans i Jana 
Guzowskiego. W wyniku wyborów do Zarządu 
wybrano: jako prezesa śp. ks. Rutkowskiego, 
zast. prezesa A. Sowińskiego, skarbnika p. Ka­
sprzyckiego Konrada a na sekretarza śp. Józefa 
Ewertowskiego, zast. sekretarza A. Kałdow- 
skiego. Z powodu przeniesienia ks. Rutkow­
skiego wybrany został prezesem obecny prezes 
p. Sowiński • Pomierk, który przez szereg lat 
Kółku Rolniczemu przewodzi. Dążeniem p. pre­
zesa Sowińskiego jak zresztą i całego Zarządu 
było doprowadzić K. R. do jaknajlepszego roz­
woju. Pracy K. R. stanął na przeszkodzie po­
głębiający się kryzys, który najbardziej dotknął 
rolnictwo. Mimo tego K. R. stale rozwija się 
i krzepnie w siłę. Liczba członków stale wzrasta, 
tak, że obecnie K. R. w Rożentalu stoi co do 
liczby członków na 2-gim miejscu w powiecie. 
Członków jest obecnie 82, z których 90 proc, 
podpisało karty zgłoszeniowe. W roku 1927 
K. R. zakupiło za pośrednictwem P. I. R. za­
rodowego stadnika. Założono Koło Hodowlane 
Bydła i Koło Kontroli Mleczności. Do Koła 
Hodowlanego zapisało się 20 członków, lecz 
czynnych było tylko 11. Dzięki usilnej pracy na 
tem polu, mają rolnicy w Rożentalu znacznie 
lepsze bydło niż w innych ośrodkach powiatu. 
Kontrola mleczności odbywa się 2 razy w mie­
siącu. W czasie lepszej konjunktury K. R. 
sprowadzało pasze treściwe, węgiel i sztuczne 
nawozy wagonowo. W roku 1930 założono 
przy K. R. Koło Producentów Trzody Chlewnej, 
założono też stację knura zarodowego, celem 
poprawienia pogłowia świńskiego. Obecnie ma­
my stałą stację knura zarodowego. K. R. w  
Rożentalu przyczyniło się też walnie do pogłę­
bienia oświaty rolniczej i podniesienia poszcze­
gólnych warsztatów rolnych, gdyż dzięki licznym 
rozprawom na zebraniach K. R. i przez wpro­
wadzenie nowoczesnych metod pracy na rołi, 
tak uprawa roli, jej nawożenie, pielęgnacja ro­
ślin i hodowla wszelkiego rodzaju inwentarza 
znacznie się podniosła.

Dzięki staraniom K. R. w Rożentalu ogro­
dzono parkanem miejscowy cmentarz. Przy 
Kółku Rolniczem istnieje również zbiorowe 
ubezpieczenie służby na wypadek choroby, 
które wychodzi tak dla pracodawcy jak i pra­
cowników bardzo korzystnie.

To byłaby w krótkich zarysach praca 
K. R. w Rożentalu.

W dalszej owocnej pracy dla dobra rol­
nictwa „Szczęść Boże" !

Premjowanie klaczy.
Pomorska Isba Rolnicza podaje do wiado- 

mości P.P. Rolnikom, że podczas imprez „Dnia 
Konia“ w Toruniu, Grudziądzu, Starogardzie ̂
Chojnicach, Brodnicy i Chełmnie odbędzie się 
premjowanie klaczy półkrwi szlach. tak z przy­
chówkiem, jak i bez przychówku. Izba Rolnicza 
przeznaczyła na ten cel nagrody honorowe 1 
pieniężne. Nagrody pieniężne będą udzielane 
wyłącznie PP. Rolnikom posiadającym gospo­
darstwa poniżej 50 ha. Premjowanie klaczy od­
będzie się każdorazowo godzinę przed rozpo­
częciem imprez „Dnia Konia“ i to: w Grudzią- 
dau dnia 8 lipoe, w Toruniu dnia 10 lipca, w  
Starogardzie dnia 11 lipca, w Chojnicach dnia 
12 lipca, w Brodnicy dnia 13 lipca, w Chełmnie 
będzie podany termin dodatkowo. Pierwszeństwo 
do nagród mają klacze ąapisane do ksiąg rodo­
wych Pomorskiego Związku Hodowców Konia 
Szlachetnego Półkrwi. Przychówek klaczy wi­
nien pochodzić po ogierach państwowych lub 
licenjonowanych. Zaświadczenia udowadniające 
tę okoliczność należy przedłożyć komisji prem­
iującej. Pomorska laba Rolnicza zachęca PP. 
Rolników od jaknajliczniejszego obesłania imprez 
związanych z „Dniem Konia", celem zadoku­
mentowania zdolności zaprzęgów w razie pot­
rzeby obrony Państwa.

Szczegółowe programy imprez poszczegól­
nych „Dni Konia" są umieszczone na afiszach  ̂
a szczegółowych wyjaśnień udzielają lokalne 
komitety organizacyjne przy Komendach 
Garnizonów.

Zgłoszenia klaczy do premjowania i zaprzę­
gów konkursowych, przyjmują lokalne komitety 
organizacyjne.

VIII regjonalny pokaz koni remontowych 
w Grndziądzu

połączony ze sprzedażą koni dla armji, zorga­
nizowany przez Pomorskd Związek Hodowców 
Konia szlachetnego półkrwi przy Pomorskiej 
Izbie Rolniczej w Toruniu, odbędzie się w dniu 
9 lipca br. w Grudziądzu w stajniach i na dzie­
dzińcu 16 pułku artyl. lekkiej przy ul. Legjonów.

Na pokaz zakwalifikowano ca 130 koni. 
Przewidywane są nagrody pieniężne Ministerst­
wa Spraw Wojskowych za najlepsze konie, 
oraz nagrody Pomorskiej Izby Rolniczej i Po­
morskiego Związku Hodowców Konia szlachet­
nego półkrwi za grupy remontowe.

55 stopni na Helu.
GDYNIA. Na wybrzeżu naszem panują 

niezwykłe upały. Temperatura morza znacznie 
się podniosła, tak że wynosi 26 stopni przy- 
czem tendencja zwyżkowa jest stale widoczna. 
W zatoce woda robi wrażenie gotowanej, ciep­
łota dochodzi do 29 stopni!

Najwyższa temperatura jednak daje się 
odczuwać na wydmach półwyspu helskiego 
gdzie w słońcu wynosi do 55 stopni. Piasek 
miejscami jest tak rozgrzany, że bosą nogą nie­
możliwe wprost stanąć.

Napływ letników jest nieustanny. Właści­
wy jednak „najazd" zacznie się dopiero w naj­
bliższych dniach, gdyż na lipiec wszystkie nie­
mal mieszkania w kąpieliskach wybrzeża są 
już zamówione.

kańska


